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przybywają jutro do Polski
W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszenie  K o m ite tu  C e n tra ln e ­

go P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o bo tn icze j, R ady P ań ­
s tw a  i  R a dy  M in is t ró w  P R L  p rz y b y w a  w e  w to re k  w  go­
d z inach  p o ran nych  do P o ls k i z o fic ja ln ą  w iz y tą  p a r ty jn o -  
p ań s tw ow ą  I  se k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra ln e go  N ie m ie c k ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jedności, p rze w od n iczący  R ady P ań ­
s tw a  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j —  W A L T E R  
U L B R IC H T  oraz prezes R ady M in is tró w  N R D  —  W IL L I  
STO PH.

W iz y ta  m ężów  s tan u  N R D  je s t zw ią za na  z za w arc ie m  
u k ła d u  o p rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  w z a je m n e j pom ocy m ię ­
dzy  obu n aszym i k ra ja m i,  k tó r y  zostan ie  p od p isan y  w  cza­
s ie  ic h  p o b y tu  w  W arszaw ie .

U roczys te  p o w ita n ie  gości n a s tą p i na  D w o rc u  G łó w nym . 
P rz y b y w a ją c y c h  m ieszka ńcy  s to lic y  będą m o g li p o w ita ć  

na tra s ie  p rz e ja z d u  —  w z d łu ż  A le i Je ro zo lim sk ich , N ow e­
go Ś w ia ta , A l.  U ja z d o w s k ic h , B e lw e d e rs k ie j i  A l.  S ob ie ­
skiego.N r  61 (7020) R ok za łożen ia  1945
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Wspólne Plenum KW PZPR i W K ZSL

ZADANIA INDYWIDUALNEJ
GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ

Gaullizm i lewica — dwoma trybunami 
politycznymi Francji

Dramatyczne wybry
D Z IŚ  R A N O  W  G M A C H U  K W  P Z P R  W  S Z C Z E C IN IE  ro z ­

poczę ło  s ię  w sp ó lne  posiedzenie  P le nu m  K W  P Z P R  i  P le nu m  
W K  Z S L  pośw ięcone za da n iom  g osp od a rk i in d y w id u a ln e j w  
w o je w ó d z tw ie  szczecińsk im  w  la ta c h  1966— 1970. N a  o b rad y  
p rz y b y li  m . in . s e k re ta rz  K C  P Z P R  Józef T E J C H M A  oraz 
c z ło n e k  P re z y d iu m  N K  ZS L, w ic e m in is te r  ro ln ic tw a  S ta n i­
s ła w  G U C W A . O brad o m  p rz e w o d n ic z y  I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  
pose ł A n to n i W A L A S Z E K .

Z największym trudem
gauliiśe i zsiofali osiągnąć  
tia zw zg lą d n ą  w iększość

W P R O W A D Z E N IA  do  d ys ­
k u s j i  d o k o n a li: s e k re ta rz  K W  
P Z P R  Józef Ł O C H O W IC Z  oraz  
s e k re ta rz  W K  Z S L  M ic h a ł 
T R E J G IS . O bszerne m a te r ia ły  
dotyczące  ro z w o ju  g osp od a rk i 
in d y w id u a ln e j zos ta ły  cz ło n ­
k o m  in s ta n c ji p a r ty jn e j i  s tro n  
n ic tw a  dostarczone na  p iśm ie .

—  W y n ik i  u zy s k a n e  w  p ro d u k c ji  
ro ln e j — c z y ta m y  n i. in .  w  m a te ­
r ia ła c h  — p o z w a la ją  s tw ie rd z ić , że 
t r w a  n ie p rz e rw a n y  p roces p o z y ty w  
n y c h  z m ia n  zg o d ny ch  z w y to c z o ­
n y m i za m ie rz e n ia m i ro z w o ju  ro ln ic  
t w a  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . 
W y ra ż a  się  to  m . in . w  u z y s k iw a n iu  
w y s o k ic h  p lo n ó w  c z te re c h  p odsta­
w o w y c h  zbóż, k tó re  w  19S6 r .  w y ­
n io s ły  po n ad  21 q z b a o ra z  n a jw y ż  
szy ch  w  k r a ju  p lo n ó w  z ie m n ia k ó w  
—  o k . 200 q z b a . W  u b ie g łe j 5 -la tc e  
o s ią g n ę liś m y  w zro s t p o g ło w ia  b y d ła  
o  32 p ro c e n t, p o p ra w iła  się ró w n ie ż  
je g o  p ro d u k c y jn o ś ć .

ly (D okończen ie  na  s ir .  2)

Wokół rewelacji 
Garrisona

Prokurator 
generalny USA
nie dostrzega 

Siadów spisku
W A S Z Y N G T O N  P A P . N o w y  p ro ­

k u r a t o r  g e n e ra ln y  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  R am s ey  C L A R K  o św iad c zy ł 
.w  n ie d z ie lę , że  rzą d  f e d e r a ln y  „n ie  
d o s trze g a  n iczego , co w s k a z y w a ło ­
b y  na ja k ik o lw ie k  ślad  sp isku  w  
's p raw ie  za b ó js tw a  p re z y d e n ta  K e n -  
■nedy’ego” . D o d a ł on , że  D e p a r ta -  
xn e n t S p ra w ie d liw o ś c i n a d a l o b sta je  
p r z y  w n io s k a c h  k o m is ji  W a rre n a  
s tw ie rd z a ją c y c h , że  L e e  H a rv e y  

•O s w ald  d z ia ła ł sam  i  je s t  zab ó jc ą  
p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego.

r A g e n c ja  R e u te ra  p rz y p o m in a , że 
C la r k  o b ją ł s ta no w isk o  p ro k u ra to ra  
g e n e ra ln e g o  U S A  w  u b ie g ły m  t y -  

'g o d n iu , a p o p rze d n io  p e łn i ł  de fa c to  
,tę  fu n k c ję  p rz e z  k i lk a  m ie s ię c y . W  
n ie d z ie lę  w y s tę p o w a ł o n  w  w y w ia ­
d z ie  te le w iz y jn y m  p o św ięc o ny m  
“ś le d z tw u  ja k ie  p ro w a d z i p ro k u ra to r  
o k rę g o w y  z  N o w eg o  O r le a n u  J im  
G A R R IS O N .

Od dziś sprzedaż 
z bonifikatą:

K oszu l m ę sk ich
40 proc. b o n if ik a ty  

b luze k  d am sk ich
30 p roc. b o n if ik a ty  

______________________ 964-K

P A R Y 2  P A P . W  n iedz ie lę  o d b y w a ła  s ię  w e  F ra n c ji 
d ru g a  tu ra  w y b o ró w  do Z g rom adzen ia  N a rodow ego . W e d ług  
w y n ik ó w  o p u b lik o w a n y c h  w  p o n ie d z ia łe k  n ad  ranem , p a r tia  
g a u lłis to w s k a  je d y n ie  z w ie lk im  tru d e m  z d o ła łą  osiągnąć bez­
w zg lę dn ą  w iększość, t j .  244 m a n da ty . P rzez d łuższy  czas w y ­
d a w a ło  się n aw e t, że u tra c i ona w iększość pos iadaną  w  p o ­
p rz e d n im  p a rlam en c ie .

Jaki Isęslsle 
dalszy 
Sukarno?

L O N D Y N  P A P . K o re s p o n d e n t a-
g e n c ji R e u te ra  donosi z D ja k a r ty ,  
że w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  o d d z ia ły  w o j  
sk o w e z a ję ły  p o zy c je  n a  k i lk u  u l i ­
cach  o z n a c ze n iu  s tra te g ic z n y m  w  
s to lic y  k r a ju  D ja k a r c ie . W o js k o  o b ­
sadziło  m . in .  d o jśc ia  do p a ła c u  p re ­
z y d e n c k ie g o . W e d łu g  R e u te ra , in d o ­
n e zy js c y  p rz y w ó d c y  w o js k o w i ocze­
k u ją  o b ec n ie  n a re a k c ję  po og łosze­
n iu  d e c y z ji T ym c zas o w e go  D o ra d ­
czego Z g ro m a d ze n ia  L u d ow eg o  o 
p o zb a w ie n iu  S U K A R N O  w s z e lk ie j  
w ła d z y  i m ia n o w a n iu  g e n e ra ła  S U ­
H A R T O  p .o . p re zy d e n ta .

K o re s p o n d e n t R e u te ra  p is ze, że 
o b s e rw a to rz y  p o lity c z n i za d a ją  so­
b ie  p y ta n ie , co s ta n ie  się w  n a jb l iż ­
szej p rzys z ło ś c i z S u k a rn o . G e n . 
N A S U T IO N  n ie  u d z ie l i ł  w  te j  sp ra ­
w ie  żad n y ch  w y ja ś n ie ń . Z a p y ta n y  
na k o n fe re n c j i  p ra s o w e j, c zy  S u k a r  
no  n a d a ł je s t  p re z y d e n te m  i czy  po  
zo stan ie  w  s w y m  p a ła c u , g e n e ra ł 
o d p o w ie d z ia ł, że „ z g ro m a d ze n ie  n ie  
d y s k u to w a ło  nad tą  s p ra w ą . D y s k u -  
lo w a liś m y  je d y n ie  p ro b le m y  u sta­
w o d aw cze” . G e n e ra l d o d a ł, że o lo ­
sie S u k a rn o  za d e c y d u je  rzą d  in d o ­
n e z y js k i.

W e d łu g  o b s e rw a to ró w  ś led zą cy ch  
s y tu a c ję  w  D ja k a r c ie , n a jb a rd z ie j 
p ra w d o p o d o b n y m  ro z w ią z a n ie m  je s t  
po 'ró ż  S u k a rn o  za g ra n ic ę . J a k  d łu ­
go b ęd z ie  on p rz e b y w a ł n a te re n ie  
k r a ju ,  In d o n e z ja  n ie  p o w ró c i do  
n o rm a ln e g o  ż y c ia .

J A K  P IS Z Ą  agencje  zacho­
d n ie  po o b lic z e n iu  w y n ik ó w  
g łosow an ia  w  484 okręgach  z

D Z IE Ń  D Z IS IE J S Z Y  będzie  
w  p o ls k ie j T V  D n ie m  T e le w i­
z j i  C ze c h o s ło w a c k ie j. W śród  
k i lk u n a s tu  a u d y c ji , za p o w ia ­
d a n y c h  p rzez  E d y tę  W O J T ­
C Z A K  i s p ik e rk ę  o śro d k a  T V  
w  B ra ty s ła w ie  — B łaże n ę  
K O C T U C H O W Ą , te le w id z o w ie  
o b e jrz ą  m . in . p ro g ra m  ro z­
ry w k o w y  p t . „ A U T O R E W IA ” , 
k t ó r y  w e d łu g  scenariusza J . 
S tra n s k ie g o  i J . P ro c h a z k i n a  
k r ę c ił  re ży s e r P a v e l H O B L . 
Jest to  re w io w a  g ro te s k a  o 
c z e la d n ik u  z e g a rm is trzo w s k im , 
k tó re g o  n am ię tn o śc ią  je s t n a ­
s ta w ia n ie  w s zy s tk ic h  u rząd ze ń  
ze g a ro w y c h  n a m u z y k ę , i k tó  
r y  je s t sp ra w c ą  tego , że  je d n a  
ze s ta c ji b e n zy n o w y c h  zaczy­
n a  ta n k o w a ć  do sam ochodów  
z a m ia s t b e n z y n y  w ła ś n ie ... m u  
zy k ę . M u z y k ę  do „ A u to r e w ii”  
sk o m p o n o w a ł W ill ia m  B U K O ­
W Y ;  g łó w n e  po stac ie  k r e u ją :  
Iv a n  R E N O  i m ło d a  ta n c e rk a  
Iv a n k a  P A V L O V A .

N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  ze 
scen , ,A u to re w ii” .

(C A F  -  T V )

ogó ln e j l ic z b y  486, s tan  pos ia ­
dan ia  p rze ds ta w ia  się nastę ­
p u ją co : g a u liiś e i 244, F ra n c u ­
ska P a r tia  K o m u n is ty c z n a  72, 
fe d e ra c ja  le w ic y  d e m o k ra ty c z ­
n e j i  s o c ja lis ty c z n e j 116, C en­
tru m  D em o kra tyczn e  Leeanueta 
27, tzw . n ieza leżn i k o n se rw a ­
ty ś c i 15 oraz in ne  u g ru p o w a ­
n ia  le w ico w e  10. Do te j p o ry  
n ie  znane są w y n ik i w y b o ró w  
w  je d n y m  z o k rę gó w  na G w a ­
d e lu p ie  o raz  w y b o ró w  w e  fra n  
c u s k ie j P o lin e z ji,  gdzie  g ło ­
sow an ie  odbędzie  się 19 m a r­
ca.

A ge n c ja  R e ute ra  zw raca  u - 
wagę, że b y ły  to  n a jb a rd z ie j 
d ra m a tyczn e  w y b o ry  ja k ie  zna 
ła  F ra n c ja  i  że p a r tia  g a u llis -  
'o w s k a  doznała  bardzo  pow a ż­
n e j p o ra ż k i, gdyż w  pop rze dn im  
p a rlam en c ie  dysponow a ła  w ię k  
szością 48 m anda tów .

D e cyd u ją cym  d la  g a u llis tó w  
okaza ł się jeden  z o k rę g ó w  
w y b o rc z y c h  na  G w a de lu p ie ,

gdz ie  z w y c ię ż y ł k a n d y d a t 
U N R -U D T , P a u l V a le n tin o . 
T e n  w ła ś n ie  o k rę g  d a ł g a u łl i-  
s tom  bezw zg lędną  w iększość  
w  Z g ro m a dze n iu  N a ro do w ym *

Ja k  p o d k re ś la ją  o b s e rw a to r 
rz y  p o lity c z n i,  p a r tia  g a u llis - i 
tow ska  lic z y  na to, że w  p ra k  
tyce  będzie dysponow a ła  w ię k  
szością 7 m an da tów , c z y li po ­
siadać będzie  o ko ło  250 m ie jsc  
w  p a rlam en c ie  po e w e n tu a l­
n y m  p rzy łą cze n iu  się do n ie j 
n ie k tó ry c h  spośród tzw . n ie ­
za leżnych  k o n se rw a tys tó w .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E  ju ż  od  
p ie rw s z e j t u r y  g lo so w an ia  z ja w is k o  
p o la ry z a c ji fra n c u s k ie g o  ż y c ia  po­
lity c z n e g o  zosta ło  w c zo ra js ze j n ie ­
d z ie li w  d ru g ie j tu rz e  w y b o ró w  po w  
szechnych  n ie s ły ch a n ie  i b a rd z ie j 
d o b itn ie  p o tw ie rd zo n e  —  p isze p a ­
ry s k i ko re s p o n d e n t P A P  re d . Z .  
K lim a s . B ez o b aw  o przesadę m oż­
n a p o w ie d z ieć , że 12 m a rc a  s ta no w i 
h is to ry c zn ą  d la  F ra n c ji  d a tę , zn a ­
cząc n a ro d z in y  d ru g ieg o  o b o k  g a u l-  
l iz m u  b ie gu n a  p o lityc zn eg o , ja k im  
je s t  od te j p o ry  z jed no c zo n a  le w ic a .

Z ja w is k o  zazn a czy ło  się zarów n o  
w  postaci d o tk liw e j re g re s ji k a n d y ­
d a tó w  V  R e p u b lik i, zw łaszcza zaś w  
h e k a to m b ie  j e j  czo łow yc h  re p re ze n ­
ta n tó w , c z ło n k ó w  rzą d u , ja k  też  Z 
d ru g ie j s tro n y  w  z a s k a k u ją c y m  — 
i  co się zo w ie  s p e k ta k u la rn y m  su k ­
cesie k a n d y d a tó w  P a r t i i  K o m u n i­
s ty c zn e j o ra z  p o w ię k s ze n iu  stanu  
p o s ia d an ia  p rz e z  fe d e ra c ję  le w ic y . 
C z w a r ta  fo rm a c ja  — C e n tru m  D e ­
m o k ra ty c z n e  — zosta ła  p ra k ty c z n ie  
d e c y d u ją c o  ro zg ro m io n a .

Indira Gandhi
tworzy nowy 

rząd Indii
D E L H I P A P . W  n ie d z ie lę  f r a k c ja  

p a r la m e n ta rn a  rzą d zą c e j p a r t i i  I n ­
d y js k i K o n gres  N a ro d o w y  je d n o ­
m y ś ln ie  w y b ra ła  p o n o w n ie  IN D IR Ę  
G A N D H I s w ym  lid e re m . Z g o dn ie  z  
t ra d y c ją  i k o n s ty tu c ją  in d y js k ą , l i ­
d e r  g ru p y  p a r la m e n ta rn e j p a r t i i  rz ą  
d ząc e j a u to m a ty c z n ie  s ta je  się p re ­
m ie re m  i fo rm u je  n o w y  rz ą d . W  
n ie d z ie lę  12 bm . p re z y d e n t R e p u b li­
k i ,  R A D H A K R IS H N A N  p o w ie rz y ł  
In d ir z e  G a n d h i m is ję  u tw o rz e n ia  
now ego rzą d u  ce n tra ln e g o .

In d ir a  G a n d h i o z n a jm iła , że p o li­
ty k a  now ego  rzą d u  c e n tra ln e g o  op ie  
ra ć  się będ z ie  n a d a l n a zasadach so­
c ja liz m u  i  n ie a n g a żo w a n ia  się. Z w ró  
c i ła  się o n a  do n aro d u  in d y js k ie g o  
z a p e le m  o jedność.

Córka Stalina
za granicą

M O S K W A  P A P  .-'‘A g e n c ja  T A S S  cM 
nosi:

W  z w ią z k u  z  p y ta n ia m i d z ie n n i­
k a rz y , ag e n c ja  T A S S  p o tw ie rd z a , że  
có rk a  S ta lin a  Ś w ie tla n a  A ll i lu je w a  
p rz e b y w a  ob ec n ie  za g ra n ic ą .

W  ko ń c u  1966 r .  w y d a n o  je j  w izę  
w y ja z d o w ą  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go do In d i i  w  ce lu  p o g rze b a n ia  p ro ­
c h ó w  je j  m ę ża , o b y w a te la  In d i i ,  
k t ó r y  z m a r ł w  Z S R R .

Ja k  d ługo  Ś w ie tla n a  A ll i lu je w a  po  
zo stan ie  za granifflą, je s t  to  je j  sp ra  
w a  p ry w a U M .

\



K unaa
Nowe i najnowsze
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■a Targach Krajowych „Wiosita-67
(Od specjalnego wysłannika)
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Są też wyśmienite, a bardzo mało 
popularne konserwy dla dzieci.

PO D O B N IE  ja k  do s k le - dzo dużo to w a ró w  s ta ry c h , a le  U rozm a icona , p ię k n a  k o lo - 
p ów  p rzychodzą  te ra z  b a rdzo  d o b ry c h  i  p o s z u k iw a - ry s ty c z n ie  (w  ła d n y c h  opako- 
k lie n c i szu ka ją cy  p rzede  n ych  p rzez  k lie n tó w . T rze b a  w a n ia c h ) je s t ekspozyc ja  ko n - 

w s z y s tk im  to w a ró w  n ow ych , ty lk o  u m ieć  szukać, trze ba  w ie  s e rw  ry b n y c h  w  s to isku  Z je d  
ła d n y c h  i  dob rych , ta k  tu , w  dz ieć czego szu ka ją  k lie n c i.  noczenia  G osp o da rk i R yb ne j. 
P oznan iu , na  W iosennych  T a r -  _  J , Są ta m  znane i  d ob re  k o nse r-
gach K ra jo w y c h  ju ż  podczas " 'T s r ó d  nfch wyróż w y  z ś w in o u js k ie j „O d ry ”  i
p ie rw szego  d n ia  w y ra ź n ie  d a - niłabym przemysł spożywczy. To szczecińskiego „G ry fa ” , a le  są 
lo  s ię  odczuć, że h a n d lo w c y  właśnie tu  wyraźnie daje się odczuć r 6w n i eż —  zw raca jące  uw agę 

mnogość oferowanych nowości. Tu ,
także jest to, co na targach najnow przede  w s z y s tk im  z n a k a m i ja -  

. sze — producenci czekają na han­
dlowców. Dotychczas wszyscy by­
liśmy przyzwyczajeni, że jest od­
wrotnie.

s ta l i  się w y b re d n i.  N ie  m a  n e r 
w o w e j a tm o s fe ry , pośp iechu  i . 
pog on i ty lk o  po to , a by  ku p ić . 
W ażne je s t co s ię  ku p u je .

W szyscy p oszu ku ją  nowości. 
W p ra w d z ie  w  ka żde j b ra nży  
je s t  ic h  sporo, to  je d n a k  w ia ­
dom o, że w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji 
n o w y c h  w y ro b ó w  n ig d y  n ie  
je s t ta k  w ie lk a , aby zaspokoić 
c a ły  p o p y t, i  b y ło b y  źle, g dy ­
b y  c i, d la  k tó ry c h  n ie  w y ­
s ta rczy  now ośc i (c z y ta j c i 
m n ie j o b ro tn i)  o c e n ili T a rg i 
n e g a tyw n ie . Bo oprócz n a jn o w  
szych p ro d u k tó w  je s t tu  b a r -

kośc i 1 i  Q  —  k o n s e rw y  r y b ­
ne z Z a k ła d ó w  R y b n y c h  w  G dy  
n i.  M oże naszej C e n tra li R y b ­
n e j u da ło by  się k u p ić  d la 

W branży owocowo-warzywnej w y Szczecina tro chę  n ieznanych37nio Hnfp cip nrtP7iî nfldminr «rin OZCZci. la  ̂ -
nam  d o b ry c h  konserw ?

Długie haiki 
do mini-spódniczek?

Ł Ó D 2  P A P . M in i-s p ó d n ic z k i, k tó ­
r e  o fe ru je  ju ż  n a w e t h a n d e l uspo­
łe c zn io n y , w y m a g a ją  o d p ow ied n io  
k r ó tk ic h  k o s zu lek . N ie s te ty , w  
s k le p ac h  są one n ie s ły ch a n ą  rza d ­
koś c ią . J a k  s tw ie rd z a ją  p ro d u ce n ­
c i b ie liz n y  d a m s k ie j, a m . in . łó d z ­
k a  „ F e m in a ”  i  s ie ra d zk a  „ S ira ”  — 
z a m ó w ie n ia  n a w e t n a le k k o  s k ró ­
co n e  h a lk i są m in im a ln e , zu p e łn ie  
zaś k r ó tk ie  k o rz u lk i (n a d a ją c e  się 
ró w n ie ż  do  sp o d n i) w  ogó le  n ie  
z n a jd u ją  u z n a n ia  w  oczach h u r ­
to w n ik ó w .

P ro p o z y c je  p rze m y s łu , o fe ru ją ­
cego w z o ry  b ie liz n y  d a m s k ie j do ­
p as o w an e j do  m o d n e j d ługośc i su­
k ie n e k , z o s ta ły  z ig n o ro w a n e .

ra ź n ie  d a je  się odczuć n a d m ia r  w in  
o w o c o w y c h , d że m ó w  i  częściow o  
k o m p o tó w . P ra w d o p o d o b n ie  n ie  
w s zy s tk ie  o fe ro w a n e  ilo ś c i ty c h  p ro  
d u k tó w  zostaną s p rze d an e . O k a z u je  
się, że m n ie j k u p u je m y  te ra z  ty c h  
p rz e tw o ró w , a to  d la te g o , że  b ard zo  
w ie le  osób, w y k o rz y s tu ją c  u b ie g ło ­
ro c z n y  u ro d z a j, z ro b iło  d o m o w e za ­
pasy. N a to m ia s t za m a ło  —  ja k  m i 
p o w ie d z ia ł d y r .  h a n d lo w y  szczeciń­
skiego W P H S  W . S K O W R O Ń S K I — 
je s t  k o n c e n tra tu  p o m id o ro w e go  
(p rze m y s ł sp o ży w czy  za w ie ra  u m o ­
w y  n a d ostaw ę w  I I  i  I I I  k w a r ta le ,  
a  w ię c  je szcze p rze d  n o w y m i zb io ­
ra m i) , o g ó rk ó w  k o n s e rw o w a n y c h , 
g ro szk u  i m ie s za n k i w a rz y w n e j.  N a  
m a rg in es ie  w spom nę, że w  t ra d y ć y j 
n y m  k o n k u rs ie  ta rg o w y m  „ D O B R E  
— Ł A D N E  —  P O S Z U K IW A N E ”  re ­
p re z e n ta n to m  w y tw ó r c ó w  w o je w .  
szczec ińskiego  p rz y p a d ł je d e n  je d y ­
n y  d y p lo m . Z d o b y ły  go N a d o d rz a ń -  
s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  O w o c o w o -  
W a rzy w n e g o  w  D ę b n ie  L u b u s k im ,  
za d że m  w iś n io w y . M ie jm y  n a d z ie ję , 
że  w ła ś n ie  te  z a k ła d y  n ie  będą m ia  
ł y  k ło p o tó w  ze zb y c ie m  tego  n a g ro ­
dzonego , a w ię c  n a p e w n o  dobrego  
d żem u .

B a rd zo  w ie le  n o w ośc i zad e m o n stro  
w a ł p rz e m y s ł k o n c e n tra tó w  spożyw  
czy e li. P o zn a ń s k ie  Z a k ła d y  IConcen  
t ra tó w  S p o ży w c zy c h  w y p ro d u k o w a ­
ły  n p . zes taw  sosów (6), p rz y p ra w  
(5) i p as t um ie szc zo ny ch  w  je d n e j  
d u że j ka s e c ie . Jest ta m  m . in . t a k ­
że m u s z ta rd a  w .. .  p ro szk u  o ra z  ró ż ­
n e p rz y p ra w y . O p ró c z  b ły s k a w ic z ­
n y c h  zup , k tó re  w e  w s p o m n ia n y m  
k o n k u rs ie  z d o b y ły  s re b rn y  m e da l, 
p o ja w iły  się w  p ro d u k c ji b ly s k a w ic z  
n e  sosy — p ie c z e n io w y  i  c e b u lo w y .

H A N N A  2 Y W C Z A K

T Y D Z IE Ń  
W SEJMIE

S E JM O W A  K o m is ja  H a n d lu  l ić  op łaca lność e kspo rtu  po-j 
Zagran icznego dokona ła  o s ta t- szczegó lnych  g ru p  w yrob ów ^ 
n io  w s tę p n e j a n a liz y  d z ia łan ia  a  odp isy z zysku  na  cele na-- 
nowego ra c h u n k u  op łaca lnośc i g ra dza n ia  załóg s tan o w ią  s k m  
ekspo rtu . S tw ie rd z iw s z y  bez- teczny bodziec ro z w ija n ia  pro-* 
sporną  potrzebę  w p ro w a d z ę - d u k c ji w  pożądanych  d la  eks-i 
n ia  n ow ych  m e tod  ra c h u n k u  p o r tu  asortym en tach , 
o p ła ca ln ośc i h a n d lu  za g ran icz- ’
nego, p os ło w ie  u zna li, że p o ­
w a ż n y m  os iągn ięc iem  na te j 
drodze  je s t zw łaszcza w p ro ­
w adzen ie  ra c h u n k u  op łaca lno ­
ści bezpośredn io  do p rze ds ię ­
b io rs tw  p ro d u k u ją c y c h  na eks­
p o rt. Zasada zysku  k a lk u ła -
C V in e g O , p r z y  i  eta p r z y  p ro d u k  szczalnego k o s ztu  u zy s k a n ia  1 zt d e -• J °  ’ r  -  -  ; ,  . ... i-A W A —  ........ Irv t.tA A in m  . ic M H n ia
c j i  e k s p o rto w e j, p ozw a la  usta -

Jeszcze o 3-letnim „mędrcu“  z Seulu

Genialne dziecko, 
czy naiwna redakcja?

W IA D O M O Ś Ć  O C U D O W N Y M  3 - le tn im  d z iecku  z S eu lu  
( „ K u r ie r ”  z 2 bm .), k tó re  c h o d z i do 9 k la sy , ch ę tn ie  ro z w ią ­
z u je  ra c h u n k i ró żn iczkow e  i  ca łkow e , p isze w ie rsze  oraz 
m ó w i po a n g ie ls k u  i n ie m ie c k u , w y w o ła ło  is tn ą  la w in ę  te ­
le fo n ó w  i  ko re s p o n d e n c ji do re d a k c ji.  Jeden z a u to ró w , 
p . T . F o ty ń s k I, w  liś c ie  —  ró w n ie  z ło ś liw y m  co d o w c ip ­
n y m  —  p o m a w ia  nas o n a iw no ść  i  pogoń za ta n ią  sensacją.

O T Ó Ż  h is to r ia  m e d y c y n y  k tó ry m  naszym  C z y te ln ik o m  
w sp o m in a  o g e n ia ln y c h  d z ie - w y d a w a ło . Szczecińsk i p e d ia tra  
c ia ch  i  są to  p rze kazy  n ad e r p ro s ił nas je d n a k  o zaakcen- 
w ia ry g o d n e . J a k  p o in fo rm o ­
w a ł nas z n a k o m ity  p e d ia tra  
szczeciński, z d a rza ją  się ta k ie , 
p o d k re ś la m y  z nac isk iem , n ie ­
z m ie rn ie  rz a d k ie  a nom a lia .
W  1721 r. u ro d z ił się w  Lubece  
K rz y s z to f H e n ry k  H e in e ke r, 
k tó r y  w  w ie k u  4 la t  zn a ł ca­
łą  h is to r ię  b ib l i jn ą ,  h is to r ię  
s ta ro ży tn ą , g eo gra fię  i  a n a to ­
m ię . C h łop iec  p rz y s w a ja ł so­
b ie  d z ien n ie  o ko ło  150 n ow ych  
s łó w  ła c iń s k ic h , c z y ta ł po n ie ­
m ie c k u  i  ła c in ie , p o s łu g iw a ł się 
b ieg le  ję z y k ie m  fra n c u s k im  i  
d ia le k te m  (p la ttd e u tsch ).

to w a n ie  fa k tu ,  że są to  a no ­
m a lia  b ardzo  rza d k ie .

Zadania indywidualnej 
gespedarki chłopskiej

(D okończen ie  ze s tr. 1) p rz e w id u je  się n a m e lio ra c ję  16 580 
ha g ru n tó w  o rn y c h , 15 700 u ż y tk ó w  
z ie lo n y c h  o ra z  zag o s p od a ro w a n ie  po  
m e lio ra c y jn e  16 tys . h a .

W  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim  
d z ia ła  747 k ó łe k  ro ln ic z y c h , w  k t ó ­
ry c h  zrze szo n yc h  je s t  29 444 cz ło n -

G Ł Ó W N Y M  Z A D A N IE M  r o l­
n ic tw a  szczecińskiego w  b ieżą­
ce j 5 -la tce  je s t ro zw ią za n ie  
p ro b le m u  zbożowo-paszowego ^ów'. 
p rz y  zachow aniu  sys tem atycz­
nego w z ros tu  p og ło w ia  in w e n - w  C H W IL I odd aw an ia  „K u  
ta rza  żywego —  g łó w n ie  b y -  r ie ra ”  do d ru k u  na  P le nu m  
d ła . W  p ro d u k c ji ro ś lin n e j na t rw a  d yskus ja . U czes tn icy  w sp ó ł 
czo ło  w y s u w a ją  się następu jące  nego p len a rn eg o  posiedzenia
zagadn ien ia : p od n ies ien ie  p ro ­
d u k c ji g lo b a ln e j i  to w a ro w e j 
g łó w n ie  zbóż i  z ie m n ia kó w , za­
p e w n ie n ie  su row ca  d la  z a k ła ­
dów  p rze m ys łu  ziem niaczanego 
i  p rze m ys łu  ro lnego  P G R  na 
p ro d u k c ję  s p iry tu s u  i  suszu, 
a k ty w iz a c ja  k o n t ra k ta c j i ro ­
ś lin , g łów n ie  zbóż w  o pa rc iu  
o now e  k o rzys tn e  w a ru n k i,  
sp ra w n y  skup  p ło d ó w  ro ln y c h  
o raz  w ła ś c iw a  re a liz a c ja  p ro ­
g ra m u  a g ro m in im u m  w  gospo­
d a rs tw ach  in d y w id u a ln y c h . Na 
w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji zbóż zna­
czn ie  w p ły n ie  re a liz a c ja  p ro ­
g ra m u  nasiennego —  za k łada  
cn  w  1970 r .  3 - le tn ią  ro ta c ję  
w y m ia n y  d la  zbóż i  5 - le tn ią  d la  
z ie m n ia ków .

P R O D U K C J I R O L N E J  to w a rz y ­
szyć m u szą  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e .  
W  la ta c h  1961—65 ro ln ic y  naszego  
w o je w ó d z tw a  za in w e s to w a li w  now e  
b u d o w n ic tw o  i re m o n ty  347 m in  z ło ­
ty c h . 50 p ro c . te j  k w o ty  s ta n o w i k re  
d y t  b a n k o w y . W  la ta c h  1S6G—70 p la ­
n u . : się b u d ow ę 5 290 o b ie k tó w  no ­
w y c h  i  47 600 re m o n tó w  n a  łą czn ą  
w a rto ś ć 1 532 m in  z ło ty c h . W  ro k u  
1966 w y b u d o w a n o  po n ad  ty s ią c  no ­
w y c h  b u d y n k ó w  i w y k o n a n o  7 000 
re m o n tó w  o  łą c z n e j w a rto ś c i 256 
m in  z ł.

Z n ac zn e  n a k ła d y  p rzezna czono  na  
m e lio ra c je  w o d n e  i  zag o spodarow a­
n ie  u ż y tk ó w  z ie lo n y c h . W  5 -la tc e

K W  P Z P R  i  W K  Z S L  p o d e j­
mą uchw a łę , (w it)

T o rle n
s t a r t u j e
B Ę D Ą  F IR A N K I,  o k tó ry c h  

m a rz y  każda  p a n i dom u —  ła t ­
we do p ra n ia  i  n ie  w y m a g a ją ­
ce p ra sow a n ia , będą tk a n in y  
zn ako m ic ie  nadające  się na na ­
m io ty , ś p iw o ry  i  żagle, będzie 
su ro w ie c  d la  d z ie w ia rs tw a  —  
w szys tko  to  d z ię k i u ru c h o m ie ­
n iu  w  to ru ń s k ie j E la n ie  p ro -  
d u c k ji now ego w łó k n a  pod n a ­
zwą to r le n . Może ono  zastąp ić 
przędzę je dw ab n ą . Jest mocne, 
e lastyczne, odporne  na d z ia ła ­
n ie  słońca. Ja ko  przędza  k ę ­
d z ie rzaw ion a  odpow iada  im p o r­
tow anem u obecnie  s z w a jc a r­
sk ie m u  w łó k n u  —  helanco. P ro  
d u k c ję  to r le n u  rozpoczn ie  się 
w  I I  pó łroczu . O czyw iśc ie  na 
sp e łn ie n ie  w s z y s tk ic h  p op rze d ­
n ic h  za pow iedz i trze ba  będzie 
poczekać aż do pełnego ro z ru ­
chu fa b ry k i ,  (f)

P o s ło w ie  w s k a z y w a li, że z ra c h tm  
k u  o p łac a ln oś c i i  je g o  e fe k tó w  n a ­
le ż y  w y c ią g n ą ć  d a le j id ą ce  w n io s k i, 
do ty czą ce  p o rz ą d k o w a n ia  cen  fa ­
b ry c zn y c h , m e to d  o b lic za n ia  kosz­
tó w  w y tw a rz a n ia , system u tw o rz e ­
n ia  i  p o d z ia łu  a k u m u la c ji  i t e m a  
p o d ob n y ch , zas ad n ic zyc h  zag a d n ie ń  
n as zej e k o n o m ik i. W ie le  u w a g i po­
św ięcono s p ra w ie  u s ta le n ia  k u rs u  
g ran iczn eg o , t j .  na jw yżs zeg o  d o p u -

w izo w eg o  o ra z  k r y te r io m  u s ta la n ia  
tego  k u rs u . M ó w ią c  o p ro b le m a c h  
p ra w id ło w e g o  p o d z ia łu  w  ra m a c h  
p rze d s ię b io rs tw  nag ró d  za u zy s k a n ie  
e fe k ty w n o ś c i e k s p o rtu , p o s ło w ie  pod  
k r e ś la l i, że o b o w ią zu ją c e  tu  zasady  
b y w a ją  n aru s zan e , w s k u te k  czego  
u le g a ja  ro zp ro s ze n iu  p rzezn a czo n e  
na te n  c e l ś ro d k i. Z d a rz a  się, że  
n a g ro d y  o trz y m u ją  i tc  osoby, k tó re  
n ie  m ia ły  w p ły w u  n a op łacalność  
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j. P o w a ż n y m  
zad a n iem  d ła  a k ty w u  gospodarczego  
będzie  g łę b o k ie  o p an o w a n ie  w  c ią ­
gu b ieżącego  ro k u  ra c h u n k u  o p ła ­
ca lnośc i ek s p o rtu , w  sensie p rz y ­
s w o je n ia  sobie u m ie ję tn o ś c i p e s łu *  
g iw a n ia  się  n im  n a co dz ie ń  i w y k o ­
rz y s ty w a n ia  go jalco p o d s ta w y  do 
d e c y z j i w  tra n s a k c ja c h  e k sp o rto ­
w y c h .

K o m is ja  z le c iła  p o d k o m is jo m , z a j­
m u ją c y m  się za g a d n ie n ia m i im p o r­
tu  i ek s p o rtu  w y ro b ó w  p rzem ys łu  
c iężk ieg o  i p rze m y s łu  le k k ie g o  sk o n  
f ro n to w a n ie  w  te re n ie  za ło żeń  z  
p ra k ty k ą  s to sow an ia  ra c h u n k u  o p ła  
ca lnośc i ek s p o rtu . Z e s p o ły  p ose lsk ie  
p rze p ro w a d zą  b a d a n ia  w  lic z n y c h  
za k ła d a c h  p rze m y s ło w y c h . W n io s k i  
z ty c h  bad a ń  staną się p rze d m io ­
te m  k o le jn y c h  pos ie d zę .i k o m is ji .

K O M IS J A  P rze m yś lu  C ięż­
k iego , Chem icznego i  G ó rn ic ­
tw a  ro z p a try w a ła  zagadn ien ia  
n o rm  tech n icznych  i  ja k o ś c i 
p ro d u k c ji.  Ja k  w y n ik a  z in ­
fo rm a c ji,  z łożone j pos łom  przez  
prezesa P o lsk iego  K o m ite tu  
N o rm a liz a c y jn e g o  Jana W O - 
D Z IC K IE G O , p rzeprow adzone  
p rzez P K N  a n a liz y  p o ró w n a w ­
cze P o ls k ic h  N o rm  i  n o rm  k ra  
jów* w yso ko  u p rz e m y s ło w io ­
n ych  o raz  w y n ik i k o n tro li s to ­
sow an ia  n o rm  w y k a z a ły , że 
g dyb y  o bow iązu jące  n o rm y  b y ­
ły  w  p e łn i przestrzegane, ja ­
kość p ro d u k c ji pod n ios łab y  s ię  
bardzo  w y ra źn ie .

P o ls k ie  N o rm y  n ie  o d b ie g a ją  na  
ogól od p rzec ię tn e g o  poziom u św ia to  
w ego. K ło p o ty  z ja k o ś c ią  m a ją  sw e  
źró d ło  w  s łab e j d y s c y p lin ie  p rze ­
s trze g a n ia  n o rm , a  n ie je d n o k ro tn ie  
ta k ż e  w  b ra k u  w a ru n k ó w  do re a li?  
z a c ji n o rm . W  to k u  d y s k u s ji posło­
w ie  u z u p e łn il i tę  ocenę, s tw ie rd z a ­
ją c , że is tn ie ją  ró w n ie ż  p o w ażn e  
n ie d o c ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  n o rm o  
w a n ia , ja k  n p . p rz e s ta rz a łe  n o rm y  
lu b  ic h  b ra k . S zc zeg ó ln y n ie p o k ó j 
b u d z i je d n a k  z b y t częste odstępo ­
w a n ie  od n o rm . K o m is ja  postano­
w iła  p rze k a za ć  re s o rto m  w n io s k i i  
u w a g i, w y ło n io n e  w  to k u  d y s k u s ji 
o raz  z e b ra n e  p rze z  z a jm u ją c e  się tą  
s p ra w ą  zespo ły  pose lsk ie .

S P R A W O Z D A W C A

N IE  S P O S O B  w y m ie n ić  w s zys t­
k ic h  u m ie ję tn o ś c i m a łeg o  gen iu s za . 
Z a in te re s o w a n y c h  o d s y ła m y  za te m  
do  w y d a n e j w  1964 r .  (p rze z  P Z W S )  
p ra c y  p ro f . d r  K a z im ie rz a  D ą b ro w ­
sk iego  p t . „S p o łe czn a  i w y c h o w a w ­
cza p s y c h ia tr ia  d z ie c ię ca” , k tó r y  
w s p om in a  o K rz y s z to f ie  H e in e k e -  
rz e . D o d a jm y , że re la c je  o c u d o w ­
n y m  d z ie c k u  z L u b e k i o p a rto  n a  
w ia ry g o d n y c h  ź ró d ła c h  ów c zes ny ch .

A  W IĘ C  in fo rm a c ja  o c u ­
d o w n y m  dz iecku  z S eu lu  (poda 
na  za P A P ) n ie  je s t ta k  n ie ­
p ra w do p od ob n a , ja k  s ię  to  n ie

Sezonowa obniżka
jajcen

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  13 b m  
(p o n ie d z ia łe k ) o b n iżo n e  zo s ta ją  se­
zo n o w o  c e n y  d e ta lic z n e  ja j  ś w ie ­
ż y c h , w  ty m :  ja j  d u życ h  z 2,30 z l 
d o  2 z l;  ś red n ic h  z  2 z ł do  1.70 z ł 
i  m a ły c h  z 1.70 z ł do 1.40 z ł.

Kulisy operacji „X” ( 8 )

Prywaciarz z głową na karku
W  ty m  czasie n a ła d o w a n y  ta je m n ic z y m  ła d u n k ie m  „ż u k ”  

sk rę ca ł w ła ś n ie  w  u lic ę  w io d ą c ą  do p ięknego os ied la  w il lo w e  
go... K ie ro w c a  m ercedesa w y k o n a ł posłuszn ie  rozkaz  „g a zu ” ! 
i  „ż u k ”  m ija ją c  c iem ne o te j porze  d o m k i i  pogrążone w  p ó ł­
m ro k u  u lic z k i,  d o je ch a ł do  obsze rne j w i l l i ,  d a ł m ocny sygna ł 
ś w ia t ła m i, w je c h a ł na k r ó t k i  p od ja zd  i  z n ik ł w  podz iem nym  
garażu .

M ercedes zgas ił ś w ia t ła  i  ja k  c z u jn y  p ies za leg ł u w y lo tu  
u lic z k i czeka jąc  na ra d io w o z y , k tó re  ju ż  pe łną  mocą s iln ik ó w  
p ę d z iły  od s tro n y  m ias ta .

K a p ita n  s p ra w d z ił m agazynek p is to le tu  chociaż b y ł p ew ien , 
że ta  k a te g o ria  lu d z i b ro n i p a ln e j racze j n ie  używ a. Z askoczo­
n y  in ż y n ie r  Ch., w ła ś c ic ie l w i l l i ,  a zarazem  sk le pu  z m ęską 
lu ksuso w ą  g a la n te rią , u d a ł w ie lk ie  zd z iw ie n ie , potem  zaś go ­
ścinność i  serdeczność d la  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z y  i p ra w a . 
Z b la d ł i  za łam a ł się d op ie ro  w te d y , k ie d y  w p ro w a dzo no  do 
p o k o ju  D om aga łę  i  M ie ln ic z k a , k tó r y  m ia ł na ko m b ine zo n ie  
ś la dy  cze rw o ne j fa rb y  i  w y g lą d a ł tro c h ę  ja k  rze źn ik . O kaza ­
ło  się, że pod w i l lą  za n o rm a ln y m  garażem  na sam ochód in ­
żyn ie ra  u m ie jsco w io no  obszerną h a lę  zam ien ioną  na w a rs z ta ­
ty  re m o n to w o -p rze rób cze  s k ra d z io n y c h  wozów . O bok za łado ­
w anego s k ra d z io n y m i częściam i „ż u k a ”  sta ła  też A lfa -R o m e o  
w łasność gościa z I t a l i i .

S chem at s z a jk i b y ł b a rdzo  p ro s ty , a jednocześn ie  lo g iczny . 
Z g od n ie  z zasadą: „W ła ś c iw y  c z ło w ie k  na w ła ś c iw y m  m ie js c u ” . 
In ż y n ie r  z a jm u ją c y  s ię  n ie w in n ą  g a la n te r ią  m ęską m ia ł garaż

i  g łow ę  na k a rk u . P a ru  z łodz ie ja szkó w  k ra d ło  sam ochody 
i  m o to ry . W ozy ods ta w ia no  zawsze do sk rz y ż o w a n ia  d ró g  
p rz y  szosie w io d ące j do W . i  ta m  zos taw iano . Dalszą dostaw ą 
z a jm o w a ł się M ie ln ic z e k , Józef M ., lu b  żona in ż y n ie ra . 
W  ka żdym  w y p a d k u  o  z m ro k u  w y je ż d ż a ł na m ias to  le g a ln y  
i  z a ku p io n y  w  „M o to z b y c ie ”  w ó z  in żyn ie ra . M y l i ło  to  znaczn ie  
e w e n tu a ln ą  czu jność  sąsiadów . W  p od z ie m n ych  garażach 
trze ch  m e ch a n ikó w  pod c z u jn y m  o k iem  M ie ln ic z k a  p ra c o w a ­
ło  w  nocy nad  k o sm e tyką  lu b  „ro z d ro b n ie n ie m ”  w ozów . Czę­
ści sz ły  do w a rs z ta tu  D om aga ły . Ca łe  w o zy  do W . T a m  p ię k ­
na i  n a tu ra ln a  b lo n d y n k a , narzeczona Józefa  M . w y ra b ia ła  
im  fa łs z y w e  d o k u m e n ty . O n sam b y ł n ie ja k o  a d iu ta n te m  sze­
fa  i  sp rzedaw cą w o zów  na g ie łdz ie .

A  ja k  b y ło  z ha r leye m ?  —  za pytac ie .
To  b y ł „g łu p i”  p rzyp a d e k  p o le g a jący  na ty m , że z ło dz ie j 

c h c ia ł p rz e c h y trz y ć  z ło d z ie i-w s p ó ln ik ó w . K ie d y  Józef M . do­
w ie d z ia ł się, że o jc iec  jego  k o le g i dos ta je  z A n g li i  t a k i w sp a^  
n ia ły  i  je d y n y  ch yba  w  k ra ju  m o to r , n a p u ś c ił k tó regoś  ze z ło ­
d z ie jaszkó w , d a ł m u  d w a  tys iące , po czym  o m ija ją c  „sze fa ”  
z o s ta w ił sobie h a r le y a  i  za da w a ł n im  sz y k u  w  ro d z in n y m  m ia ­
steczku. A le  ten  b łą d  p o p e łn ił na p oczą tku  z ło d z ie js k ie j ka-: 
r ie ry .

*  •  *

N a z a ju trz  ra n o  k a p ita n , n ie  m a  co u k ry w a ć , le k k o  drzemią-J 
c y  p rz y  b iu r k u  po  w ra ż e n ia c h  u b ie g łe j nocy, p o d e rw a ł s ię  na  
d ź w ię k  te le fo nu .

—  P an ie  k a p ita n ie  —  k rz y c z a ł do s łu c h a w k i s ta ry  ra jd o ­
w ie c  z „G w a rd ii”  —  zn a le ź liśm y  części do A lfy -R o m e o ! 
W  sk le p ie  K u lic z k a  p rz y  W ie lk ie j. . .

—  D z ię k u ję , a le  ju ż  nam  ic h  n ie  trz e b a  —  p o w ie d z ia ł sen-* 
n ie  k a p ita n . —  M y  z n a le ź liś m y  ca łą  a lfę . Z  om egą w lą czn i& j

K O N IE C
K R Z Y S Z T O F  R E M
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Z dnia na dzień

Melodia na dawną nutą
ra  w  z a c h o d n im  B e r l in ie ,  
r y  — ja k  w ia d o m o  — do  N R F  
n ie  n a le ż / ,  a  w ię c  u rzą d za n ie  
ta m  o f ic ja ln y c h  im p re z  w  ro ­
d z a ju  „ ro b o cze g o  ty g o d n ia ”  
B u n de stag u  je s t  po  p ro s tu  p ro  
w o k a c ją  — d a la  s ze fo w i rzą d u  
bońsk iego  sposobność p o n o w ­
nego z a a k c e n to w a n ia  roszczeń  
do w y łą c z n e j r e p r e z e n ta c ji  ca ­
łego  n aro d u  n ie m ie c k ie g o . Jed  
nocześn ie  w zm o g ła  się w  N ie ra  
czecb za c h o d n ic h  k a m p a n ia  
p rz e c iw  z a k a z o w i ro z p rz e s trz e ­
n ia n ia  b ro n i n u k le a r n e j,  p rz y  
c zy m  o b o k  „ t ra d y c y jn y c h ”  ju ż  
n ie ja k o  zas trzeże ń  p o lity c y  boń  
scy w y s u w a ją  n o w e  p o s tu la ty ,  
k tó ry c h  re a liz a c ja  p o z w o liła ­
b y  N ie m c o m  z a c h o d n im  w ś liz ­
nąć się k u c h e n n y m  w e jś c ie m  
do k lu b u  a to m o w e g o . E k s p e rt  
C D U  do s p ra w  p o l i t y k i  za g ra ­
n ic z n e j E rn s t M a jo n ic a  p ro p o ­
n u je  u tw o rz e n ie  s p e c ja ln e j o r ­
g a n iz a c ji p a ń s tw  z n a jd u ją c y c h  
się n a „ p ro g u  a to m o w y m ” , a  
za g ro żo n y c h  „ z a trz y m a n ie m ”  
n a  ty m  p ro g u  p rz e z  za k a z  p ro ­
l i f e r a c j i .

W S Z Y S T K O  T O  Ś W IA D C Z Y ,  
że  im p e r ia lis ty c z n e  c e le  p o lity  
k i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie ]  po zo ­
s ta ły  n ie z m ie n io n e , ja k k o lw ie k  
m ę ż o w ie  s ta n u  z B o n n  u s iłu ją  
zam as ko w a ć  je  p e w n y m i p rz e ­
s u n ię c ia m i a k c e n tó w  i  b a rd z ie j  
u p rz e jm y m  w o b ec  k r a jó w  Eu  
ro p y  w s c h o d n ie j to n e m  w y p o ­
w ie d z i. W  ro k u  1897 k s ią żę  
B tilo w , p ó ź n ie js z y  k a n c le rz  
R zeszy, w o ła ł d ra m a ty c z n ie :  
„ N ie  c h c em y n ik o g o  u su w a ć  w  
c ie ń , p ra g n ie m y  t y lk o  ja k ie ­
goś m ie js c a  po d  s ło ńc em ” . 
D z is ia j,  w  n ie c o  in n e j to n a ­
c j i  p o w ta rz a  to  k a n c le rz  K ie -  
sin ge r.

N A R O D Y  ty c h  k r a jó w  n ie  
p rz e s z ły  je d n a k  n ad  ty m  do 
p o rz ą d k u  i w  d a ls zy m  ciąg u  
d o m a g a ją  się od  p rz y w ó d c ó w  
z a c h o d n io n ie m ic c k ic h  czy n ó w , 
a n ie  s łó w . D o m a g a ją  się po ­
ło ż e n ia  k re s u  s za n ta żo w i r e w i­
z jo n is tó w  i o d w e to w c ó w , od ­
w a żn eg o  p o rz u c e n ia  m rz o n e k  
i  p o g od ze n ia  się z r z e c z y w i­
stością , n a w e t je ś li  n ie z b y t  się 
o n a  p o d ob a  n ie k tó ry m  w p ły ­
w o w y m  osob is tościom  i  k o ło m  
w  N R F . (m .j.)

0 stosunkach 
NRD z Iranem

W IC E P R E M IE R  N R D , d r  G e rh a rd  
W eiss u d z ie l i ł  w  B e r l in ie  w y w ia d u  
d y r e k to r o w i ira ń s k ie g o  p ijana  
„ E C H O  O F  IR A N ”  —  J e h a n g iro w i  
B e h ro u z . W y w ia d  o p u b l ik o w a n y  zo ­
s ta ł ta k ż e  w  ty g o d n ik u  p o lity c z n y m  
„ B a m s b a d ” .

N a  p y ta n ie  sw ego ro z m ó w c y  n ie ­
m ie c k i p o lity k  p rz e d s ta w ił o p in ię  
w ła d z  N R D  n a  te m a t  n a w ią z a n ia  
sto s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  N R D  
—  Ir a n .  W ic e p re m ie r  W eiss s tw ie r ­
d z ił, iż  „ r z ą d  N R D  w y p o w ia d a  się 
za n a w ią z a n ie m  o f ic ja ln y c h  stosun ­
k ó w  p o m ię d z y  Ir a n e m  i N ie m ie c k ą  
R e p u b lik ą  D e m o k ra ty c z n ą  n a g ru n ­
c ie  ró w n o u p ra w n ie n ia , w z a je m n y c h  
k o rz y ś c i i  n ie  m ie s za n ia  się w  w e w ­
n ę trz n e  s p ra w y ” .

Z w ra c a ją c  u w a g ę  n a m o żliw o ść  
za p o c z ą tk o w a n ia  w s p ó łp ra c y  p rz e z  
z a w a rc ie  u k ła d u  gospodarczego, n p . 
d o ty czą ce g o  w y m ia n y  to w a ró w  lu b  
w s p ó łp ra c y  n a u k o w o -te c h n ic z n e j,  
d r  W eiss p rz y p o m n ia ł, że  je g o  k r a j  
p o d p is a ł t a k ie  u m o w y  z w ie lu  k r a ­
ja m i ro z w ija ją c y m i s ię .

W radzieckim
kalejdoskopie gospodarczym

B Y Ł Y  k a n a p k i z k a w io re m , sm a­
żo n e  k u rc z ę ta  i  r y b y  n a  ró żn e  spo­
so b y . J a k o  że  m e n u  to  zo sta ło  sp re ­
p a ro w a n e  je d n a k  w  In s ty tu c ie  
Z w ią z k ó w  O rg a n ic z n y c h  A k a d e m ii  
N a u k  Z S R R , w s zy s tk ie  w y m ie n io n e  
p rz y s m a k i w c a le  n ie  b y ły  a u te n ­
ty c z n e  t y lk o  z m a s y  b ia łk o w e j o -  
t r z y m a n e j z k o le i z n ie k tó ry c h  g rz y  
b ó w  i g lo n ó w .

In s ty tu t  d y s p o n u je  ze s ta w e m  ch e ­
m ic z n y c h  s u b s ta n c ji, p rz y  p o m o c y  
k tó r y c h  m ożna s y n te ty c z n y m  p o tr a ­
w o m  n a d a w a ć  ró ż n y  s m a k . Podobno  
p o tr a w y  te  są pod w ie lo m a  w zg lę ­
d a m i b a rd z ie j w a rto ś c io w e  n iż  n a ­
t u r a ln e , a n a p e w n o  m o g ły b y  o k a ­
z a ć  się  tań sze .

L E K K IE  I  B E Z S Z M E R O W E

W  M O S K W IE  m a ją  k u rs o w a ć  
t r a m w a je  z m a s y  p la s ty c z n e j. W  
p o ró w n a n iu  ze z w y k ły m i t ra m w a j a 
m i  są one o o k o ło  2 to n y  lże js ze . 
P o ru s z a ją  się b e z  h a ła s u . T e m p e ra ­
t u r ę  w e w n ą trz  w o zu  r e g u lu je  u rz ą ­
d z e n ie  k l im a ty z a c y jn e .

W IĘ C E J  M IĘ S A

M IM O  m n ie js ze g o  n iż  w  1965 r .  
s ta n u  lic zeb n e g o  trz o d y  c h le w n e j i  
o w ie c  p ro d u k c ja  m ię sa  w  Z S R R  w y  
k a z u je  w y ra ź n e  te n d e n c je  ro z w o jo ­
w e . W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  1966 r. 
w  s a m y ch  so w chozach  w y p ro d u k o ­
w a n o  2,3 m in  to n  m ię sa , c z y li o  65 
p ro c . w ię c e j ja k  w  a n a lo g ic z n y m  
o k re s ie  p o p rze d n ie g o  ro k u .

B A R O B U S  W  S T E P A C H

D L A  o b s łu g i k o łc h o ź n ik ó w  z a tru d  
n io n y c h  w  s te pa ch  p rz y  p ra c a c h  
p o lo w y c h  w p ro w a d z o n o  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  ru c h o m ą  g a s tro n o ­
m ię . W óz z  tró jo s o b o w ą  zało gą w ie ­
z ie  p rzy c ze p ę , w  k tó re j m ie ś c i się  
ja d a ln ia  o 18 m ie js c a c h . K a ra w a n a  
ta  z a t r z y m u je  się n a w y zn a c zo n y c h  
p o sto jac h  i  w y d a je  o b ia d y  m o że  n ie  
ta k  w y k w in tn e  ja k  w  w a rs z a w s k ie j 
„ T r o jc e ” , a le  w  k a ż d y m  ra z ie  s k ła ­
d a ją c e  się z  d w ó c h  lu b  trz e c h  d ań . 
W  b u fe c ie  m o żn a  ró w n ie ż  k u p ić  
ow o ce , s ło dy cze  i  p iw o . ( f )

Kobietom
wstęp wzbroniony...

P IE R W S Z Ą  K O B IE T Ą ,  
k tó ra  w k ro c z y ła  do gm a­
ch u  p a ry s k ie j g ie łd y , je s t 
2 6 -le tn ia  d z ie n n ik a rk a  
A n n ic k  B E A U C H A M P S , 
re p o r te rk a  R a d ia  i  T V  
F ra n c u s k ie j.  P rzekaza ła  
ona w s z y s tk im  s łuchaczom  
sw o je  w ra że n ia  z  tego p rz y  
h y tk u  m ężczyzn , gdzie  ko ­
b ie ty , ja k  dotychczas, n ie  
m a ją  p ra w a  w stępu .

(C A F -A F P )

PRZYJBZ Z WŁASNA BUTELKA!
(Korespondencja własna z Anglii)

Z  w ła s n ą  b u te lk ą  p rz y c h o d z i 
się u nas... G dzie?  Do w łasnego 
dom u, na  s k ła d k o w ą  p ry w a tk ę , z 
w iz y tą , a le  w te d y  b u te lk a  s ta ­
n o w i p re z e n t, co raz rz a d z ie j 
z b u te lk ą  p rz y c h o d z i s ię  do re  
s ta u ra c ji i  to  n ie  d la te go , że 
w ó d k i w  n ie j b ra k , t y lk o  d la ­
tego, że je s t b ardzo  droga. Do 
k o n u je  s ię  p rz y  te j o k a z ji w ie ­
lu  ta je m n ic z y c h  m a c h in a c ji,  k tó  
re  ko s z tu ją  sporo  n e rw ó w  i 
z d ro w ia .

N IE  Z D A R Z A  S IĘ  N A T O ­
M IA S T  u nas zu pe łn ie , b y  nad 
re s ta u ra c ją , obok n a z w y  w i ­
d n ia ł n ap is : „P rz y jd ź  z w ła sn ą  
b u te lk ą !”  I  to  n ap is  p oka źnych  
ro z m ia ró w , w a b ią c y  oko  p o ­
ły s k l iw y m  ś w ia t łe m  neonu.

T a k ie  n ap isy  m ożna n a to ­
m ia s t spotkać w  L o n d y n ie , a 
racze j w  p e w n ych  p o d e jrza n ych  
s tre fa c h  tego w ie lk ie g o , ta je m ­
n iczego m ias ta . M ó w ią c  „p o d e j 
rż a n y c h ”  m a m  na m y ś li „ k o lo ­
ro w y c h ” . Jedno s ta n o w i s yn o ­
n im  d ru g ie g o . T a k  s ię  tu  p o ­
w sze chn ie  uważa.

N a p isu  „P rz y jd ź  z  w ła s n ą  bu 
te lk ą ”  n ie  spo tkasz  w  c z c i­
god nych  d z ie ln ica ch . T a m  są 
p rz y z w o ite  re s ta u ra c je , z  w y ­
s zyn k iem , ja k  się n a leży . I  lu ­
dzie  są „p rz y z w o ic i” .

—  C h c ia ła b y m  zo b ac zyć  coś z egzo  
t y k i  L o n d y n u  —  n a p o m k n ę ła m  n ie  
ś m ia ło .

M o i  a n g ie ls c y  z n a jo m i n ie  b y l i  
„ z a c h w y c e n i”  ty m  p ra g n ie n ie m .

—  N o  có ż , m o żn a  b y  do  F ie s ty
—  p rz y s ta ł z re z y g n a c ją  p a n  d o m u .

S k o ro  w ię c  zapadł w ie czó r, 
u d a liś m y  się  do F ie s ty . F ies ta  
z n a jd o w a ła  s ię  w  je d n e j z „p o  
de j rż a n y c h ”  d z ie ln ic  na  E a r le  
C o u rt. E a r le  C o u r t od n ie d a ­
w n a  s ta ł s ię  ta k ą  d z iw n ą  d z ie l­
n icą . P rze d te m  b y ł z w y k ły m , 
dość b e z b a rw n y m  p rz e d m ie ś ­
c ie m , gdz ie  tu ż  po w o jn ie  lo ­
k o w a l i s ię  P o lacy , w y k u p u ją c  
s ta re  dom y. Tę  część L o n d y n u  
n a zyw a n o  n a w e t w ów czas „p o i 
s k im  k o ry ta rz e m ” ; na  u lica ch  
s łychać  b y ło  ję z y k  p o ls k i. Dz iś  
te czasy m in ę ły , E a r le  C o u rt 
p e łen  je s t p o d e jrz a n y c h  in d y ­
w id u ó w  co p rz y d a je  m u  bez- 
p rzeczn ie  k o lo ry tu .  P o w s ta ły  
ja k  g rz y b y  po deszczu m a łe  
re s ta u ra c y jk i.  Jedną z  n ic h  je s t 
w ła ś n ie  F ie s ta , re s ta u ra c ja  h isz  
pańska.

P rz y z n a m , g d y  z o b a c zy ła m  nap is :  
„ P rz y jd ź  z w ła s n ą  b u te lk ą ”  n ad  
w e jś c ie m  n ie  b y ła m  za c h w y c o n a . 
T o  m a  b y ć  lo k a l? !

L o k a l b y ł je d n a k  ja k  się p a trz y .  
N a s tro jo w e  ś w ia tło , fe r ty c z n e  k e l­
n e r k i,  k tó re  w z o re m  P a ry ż a n e k  — 
p ró c z  s p ra w n e j ob słu g i m ia ły  je ­
szcze w  zapasie  c ię ty  d o w c ip , ja z z -  
b a n d , n a w ią z u ją c y  w  s tro ju  i r y t ­
m a c h  do  f o lk lo r u  h is zpa ń sk ie go  — 
w re s zc ie  —  ś w ie tn e  ż a rc ie . T y lk o  
n ie  b y ło  a lk o h o lu , choć czynnośc i

c z o re m , ą  k o ń c z y ły  i

A  J E D N A K  zabaw a b y ła  prze  
w y b o rn a . L u d z ie  b a w i l i  się ra ­
zem, łą c z y li s to l ik i,  a n a w e t 
z d a rz a ły  s ię  —  n ie  w ie m  —  a u ­
te n tyczn e  czy też a ranżow ane  
„h a p p e n in g i” .

Z g a d u ję  ju ż  p y ta n ie : „ J a k  to, 
ta k  bez w ó d k i?  P rzez ca łą  
noc?”

O tóż n ie ! T a k  dobrze  je sz ­
cze n ie  je s t. B ez w ó d k i,  to  
p ra w d a , a le  z  w in e m , z dużą 
ilo śc ią  w in a . N a p is : P rz y jd ź  z 
w ła sn ą  b u te lk ą ”  n ie  je s t f r a ­
zesem. K a ż d y  p rz y c h o d z ił tu  
z b u te lk ą , a  ra cze j z k ilk o m a . 
P o d e jrze w a m , że lo k a l m ia ł ta j 
ną spó łkę  z są s ied n im  „ O f f  l i ­
cence shop” , c z y li ze sk le pe m  
m o n op o low ym , in a cze j n ie  w y ­
szed łby  na  sw o je .

- D lac zeg o  n ie  s p rze d a je c ie  a lko ą  
h o lu?  —  za g a d n ę ła m  k e ln e rk ę .

—  N ie  w o ln o  —  o d p o w ie d z ia ła  
o g ó ln ik o w o .

K to ś  b y w a ły  u d z ie l i ł  m i b a rd z ie j
szc zeg ó ło w ej in fo rm a c ji:

—  Z a b r a l i  im  lic e n c ję  za n adużyć  
c ia .

—  J a k ie  n a d u ży c ia ?

—  D o k ła d n ie  n ie  w ie m . M o że  n ie  
z a m k n ę li lo k a lu  o o zn ac zo ne j godzi­
n ie . D u żo  je s t  lo k a li ,  k tó r y m  za  M  
w ła ś n ie  o d e b ra li lic e n c ję .

W  A n g li i  p ra w o  je s t  tfa a rd e . T ru d  
n o  tu  p ó jść  n a ja k ie k o lw ie k  s iu c h ty  
z p o lic ją , a p rz e p is y  m uszą byó  
p rzes trzeg a n e  z że la zn ą  d y s c y p lin ą *

—  No, n a b a w iła ś  się? —  spy-i
t a l i  m o i a ng ie lscy  z n a jo m i. —4 
T e ra z  m ożem y w ró c ić  do sieb ie . 
O d e tc h n ę li z u lgą , g dy  znale-: 
ź liś m y  s ię  w  nasze j n u d n e j, 
w ik to r ia ń s k ie j d z ie ln ic y , gdz ie  
w s z y s tk ie  n ap o tka ne  tw a rz e  by; 
ły  p o p ra w n ie  ang losask ie .

E W A  B E R B E R Y U S Z

MORDERCA
1 9 -L E T N I JÜ R G E N  R O S T E C K  O D C Z U W A Ł  C H R O N IC Z N Y  

B R A K  G O T Ó W K I, t r a w iła  go też gorycz  n ie  uznaw anego p rzez 
ś w ia t gen iusza. W  d n iu  23 lu teg o , w  k tó r y m  s ta ł się p o d w ó j­
n y m  m o rd e rcą , te n  m ło d y  p la s ty k  pożegna ł s ię  w  sw o im  po ­
k o ju  p rz y  L an ds trasse  31 w  B re m ie  z  d w ie m a  osobam i, k tó re  
k o c h a ł: 2 0 - le tn ią  M a r io n  W e ige l, k tó rą  m ia ł z a m ia r p o ś lu b ić  
i  z  3-m ies ięczną  córec2Jcą M ine ą .

O d tyg iodn i ro d z in a  c ie rp ia ła  g łód . N a  d o b itk ę  z a b ra k ło  ró w ­
n ież  70 m a re k  na  u iszczen ie  kom ornego. Za 70 m a re k  c h c ia ł 
w ła ś n ie  R osteck sprzedać s w ó j obraz „G ło w a  C h rys tu sa  z k o ro ­
ną c ie rn io w ą ” .

R o stec k , k t ó r y  n ie d a w n o  u k o ń c z y ł l ic e u m  p la s ty c zn e  w  B re m ie , c a ły  
sw ó j ta le n t  p o ś w ię c ił „ G ło w ie  C h ry s tu s a ” . B y ł  to  o d b ie g a ją c y  od  sza­
b lo n u  w iz e ru n e k  Z b a w ic ie la , k tó re g o  c ie rp ie n ia  o d z w ie rc ie d la ły  sm u­
te k  i« tro s k i J ü rg e n a . O b ra z  C h ry s tu s a  s ta ł się  je szc ze  je d n ą  p rz y c z y n ą  
k o n f l ik tu  p la s ty k a  z o to c ze n ie m . R o stec k  u w a ż a ł o b ra z  za w y b itn e  
d z ie ło  s z tu k i i  b y ł ro zg o ry c zo n y , że  ś w ia t r i e  c h c ia ł tego  u znać .

W ieczo re m  tegoż d n ia  J ü rg e n  z a p u k a ł do m ieszka n ia  sw ych  
z n a jo m y c h : 6 5 - le tn ie j w d o w y  A lm y  S c h ü tt i  je j  2 5 - le tn ie j c ó r­
k i  K a r in .  Po p rz y w ita n iu  p la s ty k  zap rop on o w a ł ku pn o  obrazu , 
a le  s p o tk a ł się z  odm ow ą. T y m  n ie m n ie j lito ś c iw e  k o b ie ty  p rz y ­
g o to w a ły  d la  g ło d u ją c e j ro d z in y  paczkę żyw n ośc iow ą , jego  sa­
m ego zaś z a p ros iły  do o b e jrze n ia  p rz y  f i liż a n c e  k a w y , f ra p u ­
jącego  w id o w is k a  te le w iz y jn e g o .

ogląda TV
P o dczas g d y  k o b ie ty  o g lą d a ły  w id o w is k o , Jü rg e n  m a c h in a ln ie  w s ta ł 

i  u d a ł się  do  to a le ty  m ie szc ząc e j się  w  s u te re n ie . N a s tę p n ie  zag ląd a  do  
p iw n ic y , g d z ie  w z ro k  je g o  p rz y k u w a  le żąc a  w  k ą c ie  s ie k ie ra . J a k b y  
o p ę ta n y  m ło d z ia n  pod no s i s ie k ie rę , o w ija  ją  k u r t k ą  i  z n ie s a m o w ity m  
p a k u n k ie m  w  rę k u  w ra c a  do z a c ie m n io n e g o  p o k o ju . S iad a  n a tap cza ­
n ie  o b o k  K a r in  S c h ü tt . K o b ie ty  w  d a ls zy m  ciąg u  o g lą d a ją  w id o w is k o ,  
n ie  z w ra c a ją c  n a jm n ie js z e j u w a g i n a J ü rg e n a  i  je g o  p a k u n e k . W  ty m  
s a m y m  czasie  R o stec ka  co ra z  b a rd z ie j d rą ż y  —  ja k  p ó ź n ie j zezn a  —• 
n a trę tn a  m y ś l:  „ C z y  m a m  je  za m o rd o w a ć  p r z y  p o m o c y  s ie k ie ry ? ” .

Z E G A R  W S K A Z U J E  G O D Z IN Ę  22. W id o w is k o  dob ie ga  k o ń ­
ca. A le  k o b ie ty  n ie  w y łą c z a ją  te le w iz o ra , o g lą d a ją  nas tępny  
p ro g ra m . O g od z in ie  22.10 Rosteck d ecyd u je  się. R o zpa ko w u je  
p a k u n e k , w y c ią g a  s ie k ie rę  i  z c a łe j s iły  ude rza  n ią  siedzącą 
o bok  K a r in .  A lm a  S c h ü tt zaczyna  p rz e ra ź l iw ie  k rzyczeć, a le  
n as tę pn y  cios u spo ka ja  ją . Jü rg en s  w p ad a  w  szat. Z a da je  13 
c io sów  A lm ie  i  14 je j  córce.

Z w ło k i w d o w y  w y n o s i d c  sąs iedn iego  p o k o ju  i  p rz y k ry w a  ja  
ko cem  p rz y n ie s io n y m  z s y p ia ln i.  R ó w n ież  za m o rdo w a n ą  K a r in ,  
k tó ra  le ża ła  n a  tapczanie , p rz y k ry w a  kocem . P rzeszkadza  m u  
jeszcze d uża  k rw a w a  p la m a  na tapczan ie . N ie  n a m yś la ją c  się 
b ie rze  n ie fo r tu n n y  obraz C h rys tu sa  i  p rz y k ry w a  n im  p lam ę. 
N a  d o le  w  ro g u  o brazu  w id n ie je  pod p is : „J ü rg e n  Rosteck, 66” .

J A K  D O T Ą D  C Z Y N Y  P O D W Ó J N E G O  M O R D E R C Y  są ta k  sza lone  
i  n ie d o rz e c z n e , że  w y d a je  się b y ć  on  o b łą k a n y . A le  s p ra w a  n ie  je s t  
t a k  p ro s ta . O tó ż  po p rz y k ry c iu  z w ło k  m ło d z ia n  u d a je  się n a  p o s zu k i­
w a n ie  łu p u . C zy  b y ł to  w ię c  z p re m e d y ta c ją  d o k o n a n y  m o rd  ra b u n k o ­
w y?  O d p o w ie d z i n a  to  m a u d z ie lić  sąd , k t ó r y  m o że  sk aza ć  n ie p e łn o le t­
n ie go  p la s ty k a  n a jw y ż e j n a 10 la t  w ię z ie n ia .

R o s te c k  p rz e s z u k u je  p o k o je , a le  łu p  je s t m iz e rn y . W  je d n e j z s zu fla d  
z n a jd u je  4 m a rk i,  z to re b k i w y c ią g a  14 m a re k . W  s y p ia ln i z n a jd u je  
a p a ra t  ra d io w y . W łą c za  go i  p rz e z  c h w ilę  s łucha m u z y k i B ac h a . N a ­
s tę p n ie  o godz. 22.30, opuszcza dom  z a b ie ra ją c  18 m a re k  i  p a c zk ę  ż y w ­
n o śc io w ą  p rz y g o to w a n ą  d la ń  p rz e z  je g o  o f ia ry .

N ie  o p o d a l m ie s zk a n ia  z a m o rd o w a n y c h  k o b ie t  m ieśc i s ię  lo k a l.  J ü r ­
gen  w s tę p u je  d o ń . S p o ty k a  k o le g ę , k tó re m u  c h a o ty c zn ie  o p o w ia d a  o 
s w y m  „ w y c z y n ie ” . A le  k o le g a  n ie  w ie r z y  c ies ząc em u  się o p in ią  b la g ie -  
ra  R o s te c k o w i. T y m  n ie m n ie j p o ru s zo n y  t ru d n ą  s y tu a c ją  m a te r ia ln ą  
Jü rg e n a  p o życ za  m u  50 m a re k . C h o c ia ż  R o stec k m a ju ż  w  k ie s z e n i  
k w o tę  w  p rz y b l iż e n iu  w y s ta rc z a ją c ą  d la  o p ła ty  ko m o rn e g o , n ie  chce  
w ra c a ć  do d o m u  n a  p ie c h o tę . Z a  20 m a re k  w y n a jm u je  ta k s ó w k ę  
i  o godz. 2 po  p ó łn o c y  s ta je  p rze d  o b lic z e m  M a r io n  W e ig e l.

U s iłu je  w y s p o w ia d a ć  się w o b ec  n ie j z  p o p e łn io n e j zb ro d n i. M ó w i do  
n i e j : „M u s is z  być m o c n a , m a m  c i coś o k ro p n e g o  do p o w ie d z e n ia ” . N a ­
s tę p n ie , po  d łu żs ze j p a u z ie  k r z y c z y :  „O n e  są o b y d w ie  m a r tw e !” . I  
je szc ze  ra z :  „ O n e  są o b y d w ie  m a r tw e !” . A le  słov£a Jü rg e n a  b rz m ią  ta k  
n ie d o rze c zn ie , że n ie  są w  s ta n ie  p rz e k o n a ć  M a r io n . D a je  m u  p a rę  
ta b le te k  n a  sen i  u s p o k a ja  go.

N A Z A J U T R Z  Z B R O D N IA  Z O S T A Ł A  U J A W N IO N A . O  godz. 
14 z ja w iła  się p o lic ja  i  a re sz to w a ła  Jü rgena . O braz C h rys tu sa  
z podp isem  m o rd e rc y  w s k a z a ł w ła ś c iw ą  drogę.

D o p ie ro  te ra z  M a r io n  z ro z u m ia ła  s tra s z liw ą  p ra w d ę . M im o  to  rz e k ła :  
„B ę d ę  n a n ie go  c z e k a ła ” . D la  n ie j zb ro d n ia  je s t  re z u lta te m  d e p re s ji  
p o w s ta łe j w  w y n ik u  tego , że  Jü rg e n , ja k o  w y b itn y  c z ło w ie k  i  p la s ty k , 
n ie  b y ł u z n a w a n y  p rz e z  m ie s zc za ń s k ie  sp o łe cze ń stw o .

U zn an ie  to  zd o b y ł R osteck d op ie ro  po d ok o n a n iu  p o d w ó jn e ­
go m o rd u . P e w ie n  h a m b u rs k i bus inessm an z a o fia ro w a ł, za n ie -' 
z n a jd u ją c y  do tąd  n a b y w c ó w  o b raz  C h ry s tu s a  n ie b a g a te ln y  
k w o tę  2 tys ią ce  m a re k . (et)
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¡„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają na krytyk
P R O P O N U J E M Y  IN N E  R O Z - szn ie jsze  od p ie rw o tn e g o  w n io s  
W IĄ Z A N IA  k u  P W R N .

W N U M E R Z E  „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  z d n ia  
10.11. b r.  u k a z a ł się a r ty ­

k u ł  p t.  „D u ż y  s k a n d a l w o k ó ł 
m a łe g o  a u to bu su ” . W  a r ty k u le  
f y m  p o in fo rm o w a n o  C z y te ln i­
k ó w ,  że s p e łn ia ją c  p o s tu la ty  
m ie s z k a ń c ó w  S zczecina w ła d ze  
m ia s ta  za de cydo w a ły  o u ru c h o ­
m ie n iu  l in i i  m ik ro b u s o w y c h  do 
jjP y s p y  P u c k ie j i  w  porze  n oc - 
i i e j  —  do  D ąb ia . Z a m ó w io no  
n a w e t  d w a  m ik ro b u s y , je d n a k ­
i e  n ie  m ożna ic h  u ru ch o m ić , 
b o  n ie  m a  u s ta lo n e j ta r y fy  d la  
t e j  n o w e j w  Szczecin ie  t ra k c j i .
W in ę  za te n  s tan  rzeczy ponosi 
P a ń s tw o w a  K o m is ja  Cen, k t ó ­
r a  po  o s ta tn ie j k o re s p o n d e n c ji 

.‘Syw s p ra w ie  z a tw ie rd z e n ia  ta r y ­
f y  (w rzes ień  1966 r.) —  m ilc z y  

H o c h w i l i  obecne j.
A  ja k  je s t w  rzeczyw is to śc i?

Po p rz e p ro w a d z e n iu  n iezb ę d ­
n y c h  k o n s u lta c j i z M in . G ospo­
d a r k i  K o m u n a ln e j,  P a ń s tw o w a  
K o m is ja  Cen za ję ła  w  p o w y ż ­
sze j s p ra w ie  osta teczne s tan o ­
w is k o  w  d n iu  19 lis to p a d a  
>1966 r .  w y ra ż a ją c  je  w  p iś m ie  
n r  U -II-6350 /435/66  s k ie ro w a ­
n y m  do W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
C e n  P rez. W R N  w  Szczecin ie  
( ja k o  w n io s k o d a w c y  ta r y fy ) .  W  
p iś m ie  ty m  P a ń s tw o w a  K o ­
m is ja  Cen p rz e d s ta w iła  w n io ­

s e k  p rz y ję c ia  n ieco  in n y c h  za- 
J«ad ta r y fy  n iż  p ro p o n u je '
P W R N  w  Szczecin ie , m ia n o ­
w ic ie  za m ia s t je d n a k o w e j op la  
t y  3 z ł za każdą  ze s tre f,  k tó ­
ry c h  d ługość je s t ró żn a  (od 
1,5 —  5 km ), P K C  p rz y jm u je  
ija ko  p u n k t  w y jś c ia  s ta w k ę  1 z ł 
za 1 k m , w y p ró b o w a n ą  ju ż  
p ra k ty c z n ie  na  te re n ie  in n y c h  
m ia s t, w  k tó ry c h  is tn ie je  k o ­
m u n ik a c ja  m ik ro b u s o w a . S ta w  

~ka ta  u m o ż liw ia  ze s ta w ie n ie  
'¡ta be li o p ła t dostosow anej do 
"rozm ieszczan ia  p rz y s ta n k ó w  i  
Iróżnic o d leg łośc i m ię d z y  p rz y ­
s ta n k a m i. P rz y  ty m  ro z w ią z a ­
n iu  o p ła ty  za p rze ja zd  o d c in ­
k ó w  o ró ż n e j d ług o śc i będą 
różne, co n ie w ą tp liw ie  je s t  s łu

Komisja Racjonalizacji 
i Wynalazczości

zakończyła kadencją
K O M IS J A  R a c jo n a liz a c ji i W y n a ­

la zczo ś c i p rz y  W K Z Z  i O W  N O T  
w  S zc zec in ie  z a k o ń c z y ła  3 - le tn ią  
k a d e n c ję . O s ta tn io  o d b y ło  się w  K lu  
b ie  N a c z e ln e j O rg a n iz a c ji T e c h n ic z ­
n e j z e b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li z a rz ą ­
d ó w  o k rę g o w y c h  b ra n ż o w y c h  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h  i z a rz ą d ó w  o d ­
d z ia łó w  s to w a rzy s ze ń  n a u k o w o -te c h  
n ic z n y c h  N O T , n a  k tó r y m  do ko n an o  
w y b o r u  c z ło n k ó w  p le n u m  i  p re z y ­
d iu m  K o m is j i .  N a  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go K o m is j i  p o n o w n ie  p o w o ła n o  d r  

• in ż . S ta n is ła w a  S M O T R Y C  K IE G O  
(P o lite c h n ik a  S zc zec iń sk a), n a  za ­
s tę pc ó w : Z d z is ła w a  S IA D A K A  —  
s e k re ta rz a  W K Z Z ,  in ż . P a w ła  C Z E ­
C H O W IC Z A  o ra z  d r  in ż . Ja n u sza  
B IR K E N F E L D A . S e k re ta rz e m  po ­

n o w n ie  z o s ta ł B o le s ła w  C H M U R A .  
W  d y s k u s ji n a d  z ło ż o n y m  s p ra w o ­
z d a n ie m  s tw ie rd zo n o , że K o m is ja  
K i W  d o b rze  p rz y s łu ż y ła  się ro zw o ­
jo w i ru c h u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o  i 
w y n a la zc zo ś c i p ra c o w n ic z e j w  w o ­
je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  o raz  m o ­
że  poszc zyc ić  się  n a  w ie lu  o d c in ­
kach p io n ie rs k im i o s ią g n ię c ia m i.

(b o le)

By nie tonęli
W  W O J. o l s z t y ń s k i m  

rozpoczę to  ju ż  p rz y g o to w a n ia  
do zb liża jące g o  s ię  sezonu le t ­
n ieg o . P rzede  w s z y s tk im  za ję ­
to  s ię  zabezpieczen iem  k ą p ie li 
d la  tys ię c y  tu r y s tó w  w y p o c z y ­
w a ją c y c h  w  ty m  re jo n ie . P o ­
s ta n o w io n o  w y ty p o w a ć  s p e c ja l­
ne je z io ra  w  k tó ry c h  k ą p ie l bę ­
dz ie  dozw o lo n a  bez og ran icze ń , 
a le  s tra ż  nad  b rz e g a m i będzie  
sp ra w o w a ć  s łu żba  ra to w n ic z a  
P T T K , M O  i  w y s z k o le n i ra to w  
n ic y .  C a ła  a k c ja  będzie  p rz e ­
b iegać p od  k o n tro lą  M O , k tó ra  
p rz e ję ła  na  s ie b ie  fu n k c je  k o ­
o rd y n a c y jn e  i  k o n tro ln e , (a ł)

J . B O I.E S T A .
Z -c a  p rze w o d n ic zą c e g o  P a ń ­

s tw o w e j K o m is j i  C en

W  „ A T L A N T Y C K IE J ”  
P A N O W A Ć  B Ę D Z IE  
„P R Z E K R O J O W Y ”
K A M Y C Z E K

W  z w ią z k u  ze  s k a rg ą  z d n ia  17.1. 
d o ty c zą c ą  n ie w ła ś c iw e g o  za c h o w a ­
n ia  się k ie r o w n ik a  re s ta u ra c ji  „ A t ­
la n ty c k a ”  w y ja ś n ia m y , że  k ie r o w n i­
k o w i tego  lo k a lu  zw ró c o n o  u w a gę  
n a o b o w ią z e k  u p rz e jm e g o  t r a k to w a ­
n ia  k o n s u m e n tó w . R ó w n o cze śn ie  
p rz e p ra s z a m y  k l ie n tó w  z a  nic-dociąg  
n ię c ia  w  p r a c y  p o d le g łe g o  p e rs o n e ­
lu .

K .  R O B A C Z Y N S K I  
D y r e k t o r  S zc zec iń sk ic h  
Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic zn y c h

O M E T K A C H  R A Z  JE S ZC ZE

W  p e łn i d o c e n ia m y  in ic ja ty w ę ,  
k t ó r ą  k ie r o w a ł się a u to r  a r ty k u łu  
p t . „ B ę d z ie m y  w ie d z ie ć  k to  p ro d u ­
k u je  d o b re  i  k to  z łe  w ę d lin y ”  do ­
tyc zą c e g o  o p a try w a n ia  to w a ró w  
m e tk a m i, b y  k o n s u m e n c i b y l i  zo ­
r ie n to w a n i,  k to  je s t  p ro d u c e n te m  
d a n e g o  w y ro b u . U m o ż l iw i  to  k ie r o ­
w a n ie  e w e n t . r e k la m a c ji  ja k o ś c io ­
w y c h  p o d  w ła ś c iw y m  a d re se m  o raz  
zo b o w ią że  d e ta l i  p ro d u c e n tó w  do 
z w ró c e n ia  w ię k s z e j ' u w a g i w ła ś n ie  
n a ja k o ś ć  to w a ró w . W y d a je  nam  
się je d n a k , że  k o ń c o w y  f ra g m e n t  
a r ty k u łu  „ . . .  a  b ro n ić  się p rze d  
p ys zn o ś c ia m i w  ro d z a ju  n p . p a ró w ­
k o w e j z k r ó l ik ó w  w y ra b ia n e j p rzez  
S p ó łd z ie ln ię  „ P ia s t ’’ , ip o że  su g e ro ­
w a ć  c z y te ln ik o m , a n as zym  o a b io r  
co m , że  w y ro b y  z a w ie r a ją c e  m ięsq  
k r ó l ic z e  n ie  m a ją  w a rto ś c i o d ż y w ­
c zy ch  i  n ie  o d p o w ia d a ją  n o rm o m  
ja k o ś c io w y m . W . rz e c zy w is to ś c i w g  
o cen  te c h n o lo g ic zn y c h  m ię s o  k r ó l i ­
cze — s m ac zne , d e l ik a tn e , ła tw o  
s tra w n e  — Jest z a le c a n e  p rz e z  d ie ­
te ty k ó w .

...Ja ko ś ć  w y ro b ó w  z a w ie ra ją c y c h  
m ię s o  k r ó l ic z e , ja k  z re sztą  i  w szyst 
k ic h  in n y c h , s p ra w d za  Z a k ła d  O d ­
b io ru  Ja ko ś c iow eg o  p rz e d  p rz e k a ­
za n ie m  ic h  do  sp rze d a ży . Z  u w a g i 
n a d e lik a tn o ś ć  w y ro b ó w  z d o d a t­
k ie m  m ię sa k ró lic z e g o  p rz e c h o w y ­
w a n ie  ic h  w  d e ta lu  o g ra n ic zo n e  Jest 
do 48 g o d z in . Po  ty m  czasie  m ija  
o k re s  g w a ra n c ji  i  a u to m a ty c z n ie  
w y g a s a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p ro d u c e n ­
ta . W s z e lk ie  s k u tk i za ró w n o  ro z p ro ­
w a d z a n ia  ty c h  w y ro b ó w  po  u p ły w ie  
o k re s u  g w a ra n c y jn e g o , ja k  i  n ie ­
w ła ś c iw e g o  ic h  p rz e c h o w y w a n ia  
(e w e n t. z m ia n y  s m a k o w e ), m ogą  
o b c ią ży ć  w y łą c z n ie  p u n k ty  s p rze d a­
ż y  d e ta l ic z n e j,  n a  co p ro d u c e n t n ie  
m a żad n e g o  w p ły w u . P o z w a la m y  so­
b ie  d o d ać , że w ię ks zo ść s k le p ó w  
poszc zeg ó ln y ch  o d b io rc ó w  n ie  je s t  
n a le ż y c ie  w y p os ażo n a  w  o d p o w ie d ­
n ie  u rz ą d z e n ia  c h ło d n .c ze , co w  
k o n s e k w e n c ji m o że  sp o w o d o w a ć  u -  
t ra tę  w a rto ś c i s m a k o w y c h .........U s to ­
s u n k o w u ją c  się do c y to w a n e g o  n a  
w s tę p ie , a n as zy m  z d a n ie m  n ie ­
słusznego  f ra g m e n tu  a r ty k u łu ,  
c h c e m y  ró w n o c ze ś n ie  p o d k re ś lić , że 
n ie  n e g u je m y  k o n ie c zn o ś c i k o n t r o ­
l i  to w a ró w  p rz e z  c z y n n ik  sp o łe cz­
n y , b y  n ie  dopuścić  do o b ro tu  w y ­
ro b ó w  p rz e te rm in o w a n y c h  o z m ie ­
n io n y c h  w a rto ś c ia c h  s m a k o w y c h .  
W  w ie lu  w y p a d k a c h  z a s trze że n ia  
o d b io rc ó w  są n a p e w n o  u za s a d n io ­
ne.

S T A N IS Ł A W  M A C E L U C II  
P re ze s  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
P rz e tw ó rs tw a  S p o ży w c ze ­

go „ P ia s t”

Niedaleko od miasta — daleko od zgiełku

«WIDUALISTAMI?
P R Z E D S E Z O N O W A  O C E N A  M O Ż L IW O Ś C I Z A P E W N IE ­

N IA  W A R U N K Ó W  W Y P O C Z Y N K U  P R A C O W N IK O M  P O S Z 
C Z E G O L N Y C H  R E S O R TÓ W  J A S K R A W O  U K A Z A Ł A  D Y S ­
P R O PO R C JE  W  T Y M  Z A K R E S IE . P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  
W IĘ K S Z E  S Z A N S E  N A  W Y J A Z D Y  U R L O P O W E  O R A Z  DO 
U P R A W IA N IA  T U R Y S T Y K I N IE D Z IE L N E J  M A J Ą  L U D Z IE , 
Z A T R U D N IE N I W  D U Z Y C II  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  P RO  
D U K C Y J N Y C II.

W Y N IK A  to  z p os iadan ia  
p rze z  n ie  ś ro d k ó w  f in a n s o ­
w y c h , w  p ostac i fu n d u szu  za­
k ła do w e g o , k tó re g o  część m o ż­
na  p rzeznaczyć na in w e s ty c je . 
A  p rzec ież  i  m n ie jsze  z a k ła d y  
p ra c y  m a ją  p ien ią d ze  na  orga 
n iz o w a n ie  w y p o c z y n k u . W yda  
w a ne  są one, ju ż  tra d y c y jn ie  
na je d n ą  lu b  d w ie  w y c ie c z k i 
„d o  K ra k o w a ” , na je de n  lu b  
dw a w y ja z d y  „n a  g rz y b y ” .

Tym czasem  skom asow an ie  
w s z y s tk ic h  fu n d u s z ó w , k tó r y ­
m i d yspo nu ją  in s ty tu c je  je dn e  
go z w ią z k u  zaw odow ego może 
p o z w o lić  na  s tw o rz e n ie  duże­
go o ś ro dka  w yp oczyn ko w e go . 
P rz y k ła d e m  tak ieg o  ro z w ią z a ­
n ia  je s t  in ic ja ty w a  Z a rzą du  
O krę go w e go  Z w ią z k u  Za w o do ­
w ego  P ra c o w n ik ó w  B u d o w n ic ­
tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  
B u d o w la n y c h . S ta ra n ie m  tego 
z w ią z k u , p rz y  w s p ó łu d z ia le  
za in te re sow an ych  p rze ds ię ­
b io rs tw , u tw o rz o n y  zostan ie  
m ię d z y z a k ła d o w y  ośrodek w y ­
p o czyn ko w y . N ie  zdecydow ano 
się jeszcze na lo k a liz a c ję  le tn i 
ska. B yć  może p o w s ta n ie  ono 
w  W e lty n iu ,  gdz ie  is tn ie je  ju ż  
ośrodek s p o r tó w  w o d n y c h  
S zczecińskiego P rz e d s ię b io r­

s tw a  B u d o w n ic tw a  P rze m ys ło ­
wego. U tw o rz e n ie  m ięd zyzak ła  
dowego ca m p ingu  s tw a rza  szan 
sę w y p o c z y n k u  d la  p ra c o w n i­
k ó w  m n ie js z y c h  p rze ds ię ­
b io rs tw , b iu r  p ro je k to w y c h  itp . 
M im o  w ię c , że in s ty tu c je  te  
n ie  d yspo nu ją  ś ro d k a m i, k tó re  
w y s ta rc z y ły b y  na b ud ow ę  w ła s  
n ych  dom ów  w czasow ych  —  
ic h  p ra c o w n ic y  będą m o g li ko  
rzy s ta ć  z n ie d z ie ln y c h  i  u r lo ­
p o w y c h  w y ja z d ó w  w y p o c z y n ­
ko w y c h .

★
A le ... je s t pon ad to  w  s p ra ­

w a ch  tu r y s ty k i k ra jo w e j je sz ­
cze je dn o , n ieb a ga te lne  „a le ” . 
Co m ia n o w ic ie  m a z ro b ić  ze 
sobą cz ło w ie k , k tó r y  w  sobotę 
po p o łu d n iu  chce w y je c h a ć  z 
m ia s ta  (n a jczęśc ie j w ła s n y m  
ś ro d k ie m  lo k o m o c ji)  i  w ró c ić  
d op ie ro  w  n ied z ie lę  w ie czó r. 
In d y w id u a ln i tu ry ś c i n ie  m a ją  
p ra w ie  żadnych  m o ż liw o ś c i 
zdobyc ia  noclegu.

W P R A W D Z IE  P T T K  z o rg a n izo ­
w a ło  sieć k w a te r  p ry w a tn y c h  w  
m ie js co w o ś c ia ch  le tn is k o w y c h  w o ­
je w ó d z tw a , a le  są one p rzezn a czo ­
n e d la  w ę d ru ją c y c h  g ru p  w y c ie c z ­
k o w ic zó w  z te re n u  ca łego  k r a ju .  
R ó w n ie ż  „ G ro m a d a ”  d y s p o n u je

„Wałbrzyskie” -  wielką 
portowa inwestycja

W IE L K I  P L A C  S K Ł A D O W Y  W Ę G L A  P R Z Y  N A B R Z E Ż U  
W A Ł B R Z Y S K IM  w  p o rc ie  szcze c ińsk im  zaczęto b udow ać ja ­
k o  in w e s ty c ję  C e n tra li H a n d lu  Z a g ran iczn eg o  „W ę g lo k o k s ” . 
N a  pod s taw ie  p o ro zu m ie n ia  p o m ię d z y  re s o rta m i od 1965 r. 
ca łość te j  in w e s ty c j i p rzesz ła  w  gestię  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i, 
a  k o n k re tn ie  z a ją ł s ię  n ią  d z ia ł in w e s ty c j i ZPS.

P L A C , o k tó r y m  m o w a , p o ­
m ieśc i p on ad  200 tys . to n  w ę ­
g la  energetycznego. K o m p le k ­
sow a m e ch an iza c ja  p o z w o li na 
ro z ła d o w y w a n ie  w a go n ów  na 
taśm ow cu  bądź na sp e c ja ln ym

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n ty  
u rządzeń  p rz e s y ło w y c h  na 
p lacu  s k ła d o w y m  w ęg ła  
p rz y  nab rzeżu  W a łb rz y s k im .

F o t. ST. C IE Ś L A K

:v . * . ,

s ta n o w is k u  i  za syp yw a n ie  s k ła  
d ow iska . W ę g ie l będzie  także  
o d b ie ra n y  z b arek . D w u k ie ru n  
k o w o  d z ia ła ją ce  u rzą dze n ia  po  
zw o lą  u n ie za le żn ić  p ra cę  taś- 
m o w ca  i  za ład u ne k  s ta tk ó w  od 
p o d s ta w ia n ia  w a g o n ó w  z w ę ­
g lem . W y e lim in u je  się czeka ­
n ie  w a g o n ó w  na  s ta tk i ja k  i  
s ta tk ó w  na w a go n y.

31 M A R C A  p o w in n y  b yć  z a k o ń ­
czone w s zys tk ie  p ra c e  b u d o w la n o -  
m o n ta ż o w e . K w ie c ie ń  p rzezn a czo ­
n y  je s t n a  ro z ru c h  te c h n ic zn y . 
R ó w n o le g le  za p la n o w a n o  n a  m a ­
rze c  i  k w ie c ie ń  p la n o w y  re m o n t  
tn śm ow ca, co u m o ż liw i w y k o n a n ie  
k o n ie c zn y c h  p o d łąc zeń  i  p ró b . 
R o zru ch  te c h n o lo g ic zn y  zespo lone­
go  u rz ą d z e n ia  p o w in ie n  rozp o czą ć  
się  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja .  
G e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  in w e s ty ­
c j i  je s t  S zc zec iń sk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e ­
go. S p e c ja lis ty c z n e  p ra c e  w y k o n u ­
je  „M o s to s ta l” , P rze d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  In ż y n ie r y jn o  -  M o r ­
sk ie g o , „ E ie k tro m o n ta ż ”  o ra z  G d a ń  
s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  R o b ó t D ro ­
g o w y c h . „ In s ta l”  w y k o n u je  p rac e  
w o d o c iąg o w e, k a n a l iz a c y jn e  i c ie p ­
ło w n ic z e , zaś P rz e d s ię b io rs tw o  R o ­
b ó t T e le k o m u n ik a c y jn y c h  z P o z­
n a n ia  system  łą czn o śc i. T o  o s ta t­
n ie  p rze d s ię b io rs tw o  w e sz ło  na  
p la c  b u d o w y  z o p ó źn ie n ie m .

N IE C H L U B N E  Z A S Ł U G I n a  p o ­
lu  o p ó źn ie n ia  d o staw  u rząd ze ń  
m a ją  te ż  n ie k tó r e  z a k ła d y  ś ląs k ie :  
F a b r y k i  M as zy n  G ó rn ic z y c h  w  Z a ­
b rz u , P io tro w ic a c h , R y b n ik u  o ra z  
H u ta  „ K a r o l”  w  W a łb rz y c h u . N a  
w y ró ż n ie n ie  n a to m ia s t za s łu g u ją  
szc zec iń s k ie  P o r to w e  C e n tra ln e  
W a rs z ta ty  M e c h a n ic zn e , k tó re  po d ­
ję ły  się  w y k o n a n ia  p ew n y c h  u n i­
k a ln y c h  części i e le m e n tó w  w  k o ­
o p e ra c ji d la  p o tę żn y c h  z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  d o s ta rc za ją c y c h  u -  
rz ą d z e n ia  d la  te j  in w e s ty c ji.

N IE M N IE J  J E D N A K  in w e ­
s ty c ja  na W a łb rz y s k im  d ob ie ­
ga końca . J e j e fe k ty  w id o czne  
ju ż  za p a rę  m ies ię cy  w y ra ż ą  
się  w  znacznym  p o p ra w ie n iu  
r y tm ik i  p ra c y  taśm ow ca. Dość 

*** pow ied z ie ć , że roczna  w y d a j­
ność tego  u rzą dze n ia  z 1,5-1,7 
tys . ton  w z ro ś n ie  do ponad 2 
m in  to n  w ę g la , (w it )

p o k o ja m i g o ś c in n y m i —  le c z  d la  
o d m ia n y  p rze zn a c za  się Je d la  u r ­
lo p o w ic zó w , łu b  w rę c z  o d s tę p u je  
b iu ro m  F u n du s zu  W czas ó w  P r a ­
c o w n ic zy c h . W  te n  sposób k o lo  się  
z a m y k a  i p o je d y n c z y  w y c ie c z k o ­
w ic z  n ad a ] p o zo sta je  poza jo g o  
o b ręb e m .

P O W IE D Z M Y  S O B IE  W Y ­
R A Ź N IE  na co n ie  m ożem y na 
ra z ie  lic z y ć . Po p ie rw sze  n ie  
m ożem y o czek iw ać w  n a jb liż ­
szych la ta c h  na  budow ę  k o m ­
fo r to w y c h  m o te l i leżących  na
t. -asie Szczecin— W ybrzeże . Po 
d ru g ie  —  n ie  m ożem y jeszcze 
b ra ć  pod uw agę in ic ja ty w y  
osób p ry w a tn y c h , k tó re  m o g ły  
b y , p ro w ad zą c  np. gospodę —  
za pe w n ić  w  dom u m ie s z k a l­
n y m  k ilk a n a ś c ie  noc le g ów  d la  
p rz y je z d n y c h .

P R A G N IE M Y  W IĘ C  poddać 
pod d y sku s ję  z a in te re so w a n ym  
in s ty tu c jo m  w y jś c ie  n a jp ro s t­
sze: s tw o rze n ie  tu ry s ty c z n y c h  
o ś ro d kó w  ca m p ing o w ych . O - 
ś ro d k ó w , w  k tó ry c h  je d n a  oso
ba, lu b  ca la  ro d z in a  p rz y ję ła ­
b y  o dp ow ie dz ia ln ość  za p ro w a  
dzen ie  b u fe tu  z h e rb a tą  i  1— 2 
d a n ia m i g o rą c y m i, za fu n k c jo ­
n o w a n ie  u rządzeń  s a n ita rn y c h , 
za bezp ieczeństw o sam ocho­
d ó w  i  m o to c y k l i pozo s taw io ­
n y c h  w  o b ręb ie  ca m p ing u  —  
s ło w e m  za fu n k c jo n o w a n ie  te  
go ro d z a ju  p la c ó w k i.

A B Y  za p e w n ić  p rze lo to w o ś ć  
p rze z  o ś ro d k i ca m p in g o w e , n a le ż a ­
ło b y  w p ro w a d z ić  ( ta k  ja k  m a  to  
m ie js c e  n a  M a z u ra c h ) zasadę , że  
p o b v t tu ry s tó w  n ie  m o że  t rw a ć  
d łu ż e j n iż  2—3 d n i. F re k w e n c ja  
w y d a je  się za p e w n io n a  i to  _  o d  
w c zesnej w io s n y  do je s ie n i. W p ły ­
n ie  to  o czy w iś c ie  n a  m o żliw o ść  o -  
s iąg a n ia  z y s k u  z p ro w a d z e n ia  c a m ­
p in g u . N o , a ś ro d k i na u rz ą d z e n ie  
o tw a rty c h  d la  w s zy s tk ic h  o środ ­
k ó w  k ilk u d n io w e g o  re la k s u  p o w in ­
n y  się  zn a leźć . P rze d e  w s z y s tk im  
z  k ie s y  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  
K u lt u r y  F iz y c z n e j , S p o rtu  i  T u r y ­
s ty k i.

S T W O R Z E N IE  tego ro d z a ju  
p la có w e k  n as trę czy  o czyw iśc ie  
sporo p ra c y  —  trze ba  w y z n a ­
czyć te re n y , z a ins ta lo w a ć  k i l ­
ka  pom ieszczeń s ta ły c h , z a k u ­
p ić  d o m k i (np. z P re fa -M a tu )  
z ro b ić  ogrodzen ie , do jść  do po 
ro z u m ie n ia  z osobam i, k tó re  
zechcą p ro w a d z ić  c a m p in g u  
Jeże li je d n a k  m a m y nad ążyć  
za —  ju ż  obecnie  d użym  —  za­
p o trz e b o w a n ie m  spo łecznym , 
trzeba  s ię  do te j p ra c y  zabrać. 
C hociażby z u w a g i na z d ro w ie  
i  re g en erac ję  s i ł  o lb rz y m ie j 
rzeszy lu d z i- p ra cy .

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

„Automatyczny
d ró żn ik ”

na przejazdach 
kolejowych

M IM O  Z E  w ie le  je s t  ró ż n y c h  
ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  za b e zp ie ­
cze n ia  s k rz y ż o w a ń  to ró w  k o le ­
jo w y c h  z  d ro g a m i —  w  P o l­
sce w c ią ż  je szc ze  n a jc zę ś c ie j sp o ty ­
k a n y m  „ u rz ą d z e n ie m ”  z a p o b ie g a ją ­
c y m  w y p a d k o m  je s t  d ró ż n ik  u r u ­
c h a m ia ją c y  sz la b a n y .

W a rto  w ię c  o d n oto w a ć  o p ra c o w a ­
n y  w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  B a d a ń  
i  R o z w o ju  T e c h n ik i K o le jn ic tw a  w  
W a rs z a w ie  a u to m a ty c z n y  u k ła d  do  
s y g n a liz a c ji z b liż a n ia  się p o c ią g u . 
P o m y s ło w e  u rz ą d z e n ie , k tó r e  zosta­
ło  o p a te n to w a n e , f u n k c jo n u je  w  k a ż  
d yc h  w a ru n k a c h  i n a d a je  się do za ­
s to so w an ia  n a  o d c in k a c h  l in i i  k o ­
le jo w y c h  o ró ż n y m  n a tę że n iu  ru c h u  
p o c ią g ó w . . , .

G łó w n y m  e le m e n te m  u k ła d u  syg ­
n a liz a c y jn e g o  są c z u jn ik i m a g n e ty c z  
n e p o łą c zo n e  z u rz ą d z e n ia m i ro z p o ­
z n a ją c y m i k ie ru n e k  i szybkość po ­
c ią g u . D z ię k i te m u  s y g n a liz a c ja  
ś w ie tln a  z a p a la n a  je s t  z o d p o w ie d ­
n im  w y p rz e d z e n ie m , u w z g lę d n ia ją ­
cy m  szvbkość n a d je żd ża ją c e g o  p o ­
c ią g u . Ś w ia t ła  o s trze ga w c ze  gasną  
sa m o c zy n n ie , tu ż  po  p rz e je c h a n iu  
p o c ią g u  p rz e z  s k rz y ż o w a n ie  z  d ro g ą .

Musztarda na tony
440 T O N  M U S Z T A R D Y  W k i lk u  

g a tu n k a c h  p ro d u k u ją  ro c z n ie  d la  
k r a ju  i n a  ek s p o rt  G o rzo w s k ie  Z a ­
k ła d y  S p o ży w cze . O s ta tn io  z m ie ­
n io n o  o p a k o w a n ie  tego  a r ty k u łu .  
Z a m ia s t  20 0 -g ra m o w yc h  s ło ic zk ó w , 
p a k u je  się m u s z ta rd ę  do s zk la n e ­
cze k , k tó re  z a k ła d y  z a k u p iły  
ilo ś c i po n ad  2,5 m in  sz tu k . Ilo ś ć  
ta  w y s ta rc z a  je d n a k  t y lk o  n a  k r ó t ­
k i czas, dalsze  d o s ta w y  w  d ro d ze .

<ah
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Maszyny matematyczne
d ®  w y n a j ę c i a

W  K R A J U  P O W S T A Ł O  J U Z  14 O S R O D K O W  E L E K T K O N IC S *.-  
N E J  T E C H N IK I  O B L IC Z E N IO W E J  W Y P O S A Ż O N Y C H  W  
M A S Z Y N Y  M A T E M A T Y C Z N E . B Ł Y S K A W IC Z N IE  W Y K O N U J Ą  
O N E  N A  Z L E C E N IE  F A B R Y K , B IU R  P R O J E K T O W Y C H , IN S T Y ­
T U C J I ,  P L A C Ó W E K  N A U K O W Y C H  O B L IC Z E N IA ,  K T Ó R E  „ N O R ­
M A L N IE ”  Z A J Ę Ł Y B Y  M IE S IĄ C E , A  C Z Ę S T O  W  O G O L Ę  N IE  
M O G Ł Y B Y  B Y C  W Y K O N A N E . W S R O D  K L IE N T Ó W  O S R O D ­
K O W  Z N A L E Ź Ć  M O Ż N A  W IE L K IE  H U T Y , B IU R A  P R O J E K T O ­
W E , K O M B IN A T Y  C H E M IC Z N E , A  T A K Ż E  P K S , P K P , A  N A ­
W E T  S P Ó Ł D Z IE L N IE  M IE S Z K A  N IO W E .

Z A K Ł A D Y  O B L IC Z E N IO ­
W E , w  k tó ry c h  m ożna  sobie 
w y n a ją ć  m aszynę  i  za m ó w ić  
m a te m a tyczn e  „ro z g ry z ie n ie ”  
tru d n e g o  p ro b le m u  tech n iczne ­
go czy o rgan iza cy jne g o , fu n k c jo  
m yją  ju ż  w  G da ń sku , K a to w i­
cach, K ra k o w ie , L u b lin ie ,  Ł o ­
d z i, O po lu , P ozn a n iu , Rzeszo­
w ie , S Z C Z E C IN IE , W ro c ła w iu  
i  oczyw iśc ie , W a rsza w ie . O środ 
le i w  B ia ły m s to k u , Bydgoszczy 
i  K o s z a lin ie  z n a jd u ją  s ię  w  sta 
d iu m  o rg a n iz a c ji.

K r o n i k a
ze świata filmu

„ L IS T Y  M IŁ O S N E  
J A N A  S O B IE S K IE G O  
D O  M A R Y S IE Ń K I”

■4r R E Ż Y S E R  J e rz y  S ze sk i r e a li­
z u j e  k r ó tk o m e tra ż o w y  f i lm  „ L is ty  
m iło s n e  J a n a  S o b ie sk ie go  do  . M a ­
ry s ie ń k i” . T re ś ć  lis tó w  p rz e k a ż ą  
p o s ta c ie , k tó r e  s łu ż y ły  b o h a te ro w i 
spod W ie d n ia  Jako  „p o stH lons  
d ’a r .ia u r” , a w ię c  g o ń c y , o k a z y jn i  
w y s ła n n ic y , z a u fa n i d w o rz a n ie .  
F i lm  u z u p e łn i s ty lo w a  ik o n o g ra ­
f i a  o ra z  b a ra k o w a  ilu s tr a c ja  m u -  
ay c zn a .

„ M U R ” S A R T R E ’A  
N A  E K R A N IE

-4r „ M U R ”  S A R T R E ’A  zostan ie  
s f ilm o w a n y . D ia lo g i o p ra c o w a ł sam  
a u to r , re ży s e re m  b ęd z ie  S erge  
K o u ile t .  W  f i lm ie  w y s tą p ią  M ic h e l  
C a s ti llo  i  M a th ie u  K lo ss o w sk i, 
k t ó r y  g ra ł w  f i lm ie  „ N a  los szczę­
śc ia , B a lta z a rz e ”  R o b e rta  B resso- 
*>a.

H O L L Y W O O D  P O D  Z N A K IE M  
„ M U S IC A L I”

+  W  C H W IL I  O B E C N E J  w y ­
tw ó r n ie  h o lly w o o d z k ie  p rz y g o to -  
■wu1ą a ż  16 m u s ic a li. D o  c ie k a w ­
szy ch  n a le ż y  n ie d a w n o  u k o ń c zo n y  
„ D o k t o r  D o o lit t le ”  z U e x e m  H a r r i -  
sonem  i  S a m a n th ą  E g g a r. R o b e rt  
W is e  ro zp o czą ł n a k rę c a n ie  f i lm u  
b io g ra fic z n e g o  „ S ta r ”  o ś p iew a cz­
ce  G e r tr u d z ie  L a w re n c e  z  J u lie  
A n d re w s  w  ro li  g łó w n e j. W  m u s i­
c a lu  „ C a m e lo t”  w y s tą p ią :  R ic h a rd  
H a r r is ,  V anessa R e d g ra v e  i  F ra n c o  
N e ro . W  w e r s j i  m u z y c z n e j u k a że  
s ię  te ż  z n a n a  po w ie ść Ja m e sa  H i l -  
to n a  „ G o o d  b y , m is te r  C h ip s !”

P la c ó w k i z a tru d n ia ją c e  w y ­
k w a lif ik o w a n y  pe rson e l —  m a 
te m a ty k ó w , e k o n o m is tó w  i  in ­
ż y n ie ró w  w y k o n u ją  n ie  ty lk o  
o b liczen ia , a le  także  o p racow u  
ją  na zlecen ie  fa b ry k  i  in s ty ­
tu c j i  p ro je k ty  sys tem u  e le k tro  
n icznego p rz e tw a rz a n ia  in fo r ­
m a c ji dostosowanego do lo k a l­
n ych  p o trze b  i  w a ru n k ó w  oraz 
u d z ie la ją  pom ocy w e  w p ro w a ­
dzan iu  go w  życ ie . W  e le k tr o ­
n ic z n e j tech n ice  o b lic z e n io w e j 
le ży  p rzysz łość  now oczesne j 
o rg a n iz a c ji p ra c y  za rządzan ia  
i  p la n o w a n ia . D o k o m p le k s o ­
w ego zastosow an ia  te j te c h n i­
k i  p rz y g o to w u je  się obecn ie  
5 w a rs z a w s k ic h  fa b ry k .  Je ś li 
ten  e k s p e ry m e n t p o w ie d z ie  się, 
m aszyny  m a tem a tyczn e  s taną  
się co dz ie n nym  p o m o c n ik ie m  
d y re k to ró w , c z y n n ik ie m  postę 
pu  o rg a n iza cy jn e g o  i  ra c jo n a l 
n e j g osp od a rk i.

O Ś R O D K I O B L IC Z E N IO W E  d y ­
s p o n u ją  m a s z y n a m i m a te m a ty c z n y ­
m i i ze s ta w a m i m a szy n  lic zą c o -  
a n a lity c z n y c h . N a jw ię k s z a  p la c ó w ­
k a  teg o  ty p u  —  Z a k ła d  O b lic z e n io ­
w y  w  W a rs z a w ie  posiada e le k tro ­
n ic zn ą  m a s zy n ę  c y fro w ą  IB M  1440, 
część o b lic zeń  w y k o n y w a n a  je s t  
n a  m a s z y n ie  do  p rz e tw a rz a n ia  d a ­
n y c h  IC T  1300, n a le żą c e j do  C e n ­
tra ln e g o  O ś ro d k a  D o s k o n a le n ia  
K a d r  K ie r o w n ic z y c h . O ś ro d k i o b ­
lic z e n io w e  w  K a to w ic a c h , W ro c ła ­
w iu  i  P o z n a n iu  o t r z y m a ły  m a s zy ­
n y  ra d z ie c k ie  M iń s k -2 2 , p rz y s to ­
so w a n e  do  p rz e tw a rz a n ia  d a n y ch . 
P o zo s ta łe  o ś ro d k i d y s p o n u ją  m a ­
s z y n a m i p o ls k ie j p ro d u k c ji „ O d ra  
1003 i  1013” , Z A M -2  OTaz ze s ta w a ­
m i m a szy n  lic z ą c o -a n a lity c z n y c h .

IN T E R E S U J Ą C E  są s ta w k i 
o p ła t za k o rz y s ta n ie  z  us ług  
e le k tro m ó zg ó w . N a jd ro ż e j kosz 
tu je  godz ina  p ra c y  m a szyn y  
IC T  1300— 2680 z ł. N ieco  ta ń ­
szy je s t  IB M  1440— 2500 z ł,  go 
d ż in a  „w y n a ję c ia ”  „M iń s k a -2 2 ”  
k o sz tu je  ju ż  2000 z ł. S tosunko  
w o  ta n ie  są u s łu g i w y k o n y w a ­
ne na  m aszynach  p o ls k ie j p ro ­
d u k c ji „O d ra  1003”  i  „1013” , 
za k tó re  o ś ro d k i lic z ą  sobie 
ty lk o  400 z ł za godzinę.

K o rz y s ta n ie  z u s ług  n a jn o w o  
cześn ie jsze j te c h n ik i o b liczen io  
w e j s ta ło  się ju ż  n a w y k ie m  
p rze m ys łu , n a u k i i  a d m in is tra  
c ji.  P la n u je  się, iż  e le k tro n ic z  
ne u s łu g i zw iększą  w  b r. ża ró w  
no sw ą w ie lk o ś ć , ja k  i  liczb ę  
o db io rcó w . (B N -T  P A P )

W  S IE D L E C K IC H  Z a k ła d a c h  
Z a b a w k a rs k ic h  p ro d u k o w a n e  
są n a ek s p o rt  tz w . z a b a w k i  
te le w iz y jn e  w  p o stac i ro z m a i­
ty c h  z w ie rz ą te k . D z ie c i sie­
d ząc  n a  n ic h  o g lą d a ją  p ro g ra ­
m y  te le w iz y jn e .

N A  Z D J Ę C IU :  z a b a w k i t e ­
le w iz y jn e .

(C A F  —  G rzę d a)

Chory na poduszce 
powietrznej

W A R S Z A W A  P A P . Ł Ó Ż K O  
S Z P IT A L N E , fu n k c jo n u ją c e  na 
zasadzie  .poduszkowca, w y n a la z ł 

i  o p a te n to w a ł in ż . A n d rz e j M o l-  
d e n h a w e r z In s ty tu tu  L o tn ic ­
tw a .

W  o p a te n to w a n y m  ro z w ią z a n iu  
um ieszczen ie  p a c je n ta  na p o ­
duszce p o w ie trz n e j c a łk o w ic ie  
zapobiega b o le sn ym  k o n ta k to m  
c h o re j s k ó ry  z  poście lą . S pe c ja ł 
ne u rzą dze n ia  za pe w n ia ją  k l i ­
m a ty z a c ję  i  d e z y n fe k c ję  u no ­
szącego chorego  p o w ie trz a , k tó ­
re  m ożna e w e n tu a ln ie  w y k o rz y  
s tać d o  c e ló w  k u ra c j i ,  w p ro ­
w a dza ją c  doń o d p o w ie d n ie  śród 
k i  lecznicze.

Inwazia
S F na^a rlic
J E S Z C Z E  K IL K A N A Ś C IE  la t  

te m u  s y n o g a rlic ę  tu re c k ą  w  P o l­
sce m o żn a  b y ło  o g ląd a ć w y łą c z n ie  w  
o g ro d ac h  zo o lo g ic zn y c h . O b e c n ie  
o b s e rw u je  się p ra w d z iw ą  in w a z ję  
ty c h  p ta k ó w  n a p ó łn o c . P ie rw s za  
p a ra  p o ja w iła  się w  P olsce —  p r a w ­
d o p od o b n ie  w  K ra k o w ie  —  w  p o ło ­
w ie  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h . Z  n ie  w y ja ś ­
n io n y c h  p rz e z  o rn ito lo g ó w  p rz y c z y n  
s y n o g a rlic e  t u re c k ie  szczegó ln ie  po ­
lu b i ły  O p o le . Ż y je  ic h  tu  k i lk a  t y ­
s ięc y . P rze d s ię b io rc ze  p ta k i k o n ty ­
n u u ją  p o d b ó j E u ro p y . O s ta tn io  p o ­
ja w i ły  się  w  S z w e c ji. N a u k o w c y  n ie  
p o tr a f ią  w y ja ś n ić , d la cze go  s y n o g ar  
l ic e  p o rz u c a ją  c ie p ły  p o łu d n io w y  
k l im a t  i  w ę d r u ją  k u  B ie g u n o w i P ó ł 
n o cn e m u .

Spotkanie z Polihymnią

WIE K  X V I I I  B Y Ł  W  M U
Z Y C E  o k re sem  s p o tka ­
n ia  i  za zęb ia n ia  się  

'dw óch  s ty ló w . S ty le  te  —  ba­
ro k  i  ro k o k o  —  s p o tk a ły  się  
ta k ż e  na  p ią tk o w y m  k o nce rc ie  
k a m e ra ln y m  p rz y  k a n d e la ­
b ra c h . „ In tr u z e m ”  w  ty m  m i­
ły m  s p o tk a n iu  s ta ł s ię  n a to ­
m ias t... R ysza rd  S trauss. 'Jego 
o  p ra c o w a n ia  u tw o ró w  C oupe - 
f in a  n ie  o k a z a ły  się na jszczę-

g łó w n ie  ja k o  a u to ra  k o n c e rtó w  
sk rz y p c o w y c h  i  o rk ie s tro w y c h  
zo s ta ł z a in te rp re to w a n y  z  dużą  
k u ltu r ą  i  w y c z u c ie m  s ty lu  
przez  IR E N Ę  W IN IA R S K Ą ,  
k tó r e j g łę b o k i i  d źuń ęczn y  m ez­
zosop ran  zn a k o m ic ie  p o d k re ­
ś la ł p ow ażny n a s tró j t e j  k o m ­
p o z y c ji. S zkoda  ty lk o ,  że o rk ie  
s tra  z b y t m a ło  w s p ó łd z ia ła ła  
w  tw o rz e n iu  tego  n a s tro ju  ó -  
g ra n ic z a ją c  s ię  w ła ś c iw ie  do

zau w a ży ć  szc ze g ó ln ie  w  p o p is o w e j 
k a d e n c ji. Z e s p ó l in s tru m e n ta ln y  
s k ła d a ł się z sześciu osób — po ­
d w ó jn a  obsada d w o jg a  s k rz y p ie c  
i  w io lo n c z e li . W  t e j  p ro p o rc ji m a ­
ło  donośny z  n a t u r y  rze czy  d ź w ię k  
k la w e s y n u  b y ł d o b rze  s ły s za ln y , a  
b rz m ie n ie  ca łości b y ło  k la ro w n e  i  
b a rd zo  k a m e ra ln e .

O S T A T N IM  u tw o re m  k o n ­
c e rtu  b y ły  f ra g m e n ty  serena­
d y  w z g lę d n ie  s u ity  (a n ie  —  
ja k  p od an o  w  p ro g ra m ie  —  
k o n c e rtu ) n a  o rk ie s trę  „W a ite r

W kręgu muzyki XVIII wieku
ŚUwsze, a m oże to  w y k o n a w c y  
n ie  m o g li sobie  p o ra d z ić  z tą  
d z iw n ą  m iesza n iną  s ty lu  k o m ­
p o z y to ra  fra n c u s k ie g o  ro k o k a  
ze  zgęszczoną in s tru m e n ta c ją  
n ie m ie c k ie g o  neorom am tyka?  
IW ka ż d y m  ra z ie  u tw o ry  „L e -  
t ic - to c -c h o c ,> a zw łaszcza  „L a  
lu t in e ”  b rz m ia ły  c iężko  i  b ra k  
im  b y ło  o w e j os iem nastow iecz  
n e j f ra n c u s k ie j p rz e jrz y s to ś c i.

O  w ie le  b a rd z ie j s ty lo w e  by  
lo  w y k o n a n ie  s e k w e n c ji „S ta -  
b a t M a te r”  V iv a ld ie g o . U tw ó r  
tego  k o m p o z y to ra  znanego

a k o m p a n ia m e n tu . T e n  b ra k  d a ł 
s ię  za uw a żyć  zw łaszcza  w  ko ń  
c o w e j części d z ie ła , gdzie  m i­
m o  rze te lne go  w y s iłk u  ze s tro  
n y  d y ry g e n ta  R E N A R D A  C Z A J  
K O W S K IE G O  o rk ie s tra  b rz m ią  
la  n ie e fe k to w n ie , choć m ia ła  
tu  sporo  p o la  do  pop isu .

C IE K A W IE  N A T O M IA S T  w y p a d ł  
n a s tę p n y  p u n k t  p ro g ra m u , w  k tó ­
ry m  s o lis tk ą  b y ła  k la w e s y n is tk a  
E W A  G A B R Y Ś . W  u ro c z y m  ro k o ­
k o w y m  ,,m in i” -k o n c e rc ie  M o z a r ta  
za d e m o n s tro w a ła  o n a  za ró w n o  
b iegłość te c h n ic z n ą , j a k  te ż  u m ie ­
ję tn e  o p e ro w a n ie  b a rw a m i b rz m ie ­
n io w y m i k la w e s y n u , co d a ło  się

m usie ”  H a en d la , co p rz e tłu m a  
czono ja k o  „M u z y k a  na w o ­
d z ie ” . W  te j  „ p le n e ro w e j”  m u  
zyce k o m p o z y to r szczególn ie  
w y e k s p o n o w a ł in s tru m e n ty  b la  
szane  —  d w a  ro g i i  d w ie  trą b  
k i.  W  w y k o n a n iu  poza parom a  
p o tk n ię c ia m i b rz m ia ły  one p re  
c y z y jn ie  i  czysto . Całość z  du ­
żą f in e z ją  i  sm a k ie m  p ro w a ­
d z ił R E N A R D  C Z A J K O W S K I,  
k tó re m u , ja k  w id a ć , szczegól­
n ie  o dp ow ia da  w yko na w czo  
s ty l m u z y k i X V I I I  w ie ku .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

ol roi Icoi 
, ośn iec i

Jerzy
Pachlowski

O

Opowiadanie

O
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P rz e s z liś m y  na  m o cn ie jsze  t r u n k i .  D o s ia d ły  stę do nas 

zu pe łn ie  m ło d z iu tk ie  A fry k a n e c z k i,  k tó re  p o p ija ją c  z  n a m i 
p a p u z iły  bez p rz e rw y , p ró b u ją c  nas rozrusżać. N ie  m ie liś ­
m y  je d n a k  n a s tro ju  n a  żadne d z iu  d z iu  d z iu , bu  bu  bu, 
wwmo,*¿e d z ie w czą tka  b y ły  c a łk ie m  w  po rząd ku .

M im o  lo o l i p ik o w a liś m y  u k ra d k ie m  w  k ie ru n k u  s to l ik a  
p rz y  k tó r y m  s ie dz ia ła  D a ja na , A m e na , Saa i  A b a  w  to -  
iv a rz y s tw ie  p ię c iu  w y p a s io n y c h  m ężczyzn . N ie  m ie liś m y  
ju ż  ża dn ych  z łu dze ń  co  do ic h  rod ow e g o  p n ia . Ic h  h a ła ś li­
w ość n ie  b y ło  h a ła ś liio o śc ią  W łoch ów , czy A fry k a n ó w .  
T o  b y ła  h a ła ś liw o ś ć  lu d z i n a jle p szych  i  n a jw a ż n ie js z y c h  
z ca łego o toczenia . P rzez p rz y ję ty  i  a k c e n to w a n y . s ty l za­
ch ow a n ia , m u s ia ło  to  do jść  do św ia d om ośc i w s z y s tk ic h  
obecnych . D oszło  ró w n ie ż  i  do nas.

K ie d y  p a trz y l iś m y  na n ic h , ro z p a le n i p a rom a  k o le jk a m i 
w h is k y , ro s ła  w  nas c h ę tk a  p ro f i la k ty c z n ie  p rze trzep ać  im  
skórę . N ie  m ie liś m y  je d n a k  pew nośc i, czy to  w ła ś n ie  o n i 
n a p le tl i,  że śn ieg pada  ty lk o  w  ic h  k ra ju .

Pene Ł z a w y  d a ł się w y c ią g n ą ć  p rzez papuziącego  koc­
m o łu szka  w  k rą g  tańczących  h ig h - l ife .  T a n iec  m u  nie^ w y ­
c h o d z ił, a le  m i lu t k i  ko cm o łusze k , ta k  go zaprasza ł u śm ie ­
chem  i  gestem, że Pene ta ń c z y ł d a le j o d z iw o , c h w y ta ją c  
coś n a  p o d ob ie ń s tw o  h ig h - l ife .  Po skończonym  tań cu  na ­
sza ro z p ro m ie n io n a  p a ra ; chcąc w id o czn ie  u czc ić  sukcesy, 
p rzesz ła  do b u fe tu . Po k w a d ra n s ie  kocm o łuszek  w ró c ił sam  
do s to lik a . Z a p y ta n y , gdz ie  Pene Ł z a w y , p o k a z a ł n am  go 
w yd ęc iem  w a rg . Pene p o c h y la ł s ię  nad  n ie m ie c k im  s to l i­
k ie m  i  w y ja ś n ia ł nasze w ą tp liw o ś c i.  W a rk o t s ło w a  —  
„ lo u s ” , „h e ra u s ”  p o d e rw a ł nas na n og i. N im  d o p a d liś m y  
do ic h  s to lik a  d ra k a  o śn ieg  ro zg orza ła . S p a d liś m y  na n ic h  
ja k  ja s trz ę b ie . P o w s ta ł tu m u lt,  zam ieszanie . P oczą tkow o  m yś ­
m y  w z ię li górę, a le ta m c i n ie  u s tę p o w a li w  d race. K o b ie ­
t y  d a r ły  się w  n ieb o g łosy . A fr y k a n ie  o ta c z a li nas z w a r­
ty m  k o łe m  i  p a t rz y l i  ze śm iechem , ja k  b ia l i z a ła tw ia ją  
sw o je  p o ra c h u n k i. K to ś  ta m  p o p is k iw a ł:  „p ó lic e !” , „ p o l i-  
ce!” . Jacyś b ia l i  p ró b o w a li in te rw e n io w a ć , a le sa m i p rz y  
ty m  o b e rw a li.  C ię żko  d ysze liśm y , ch a rcze liśm y , p o t za le ­
w a ł nam  oczy i  z p as ją  d o s k a k iw a liś m y  do  spasionych  
d rą g a li. K ażd e  ce lne u de rze n ie  p rz e c iw n ik a  w zm ag a ło  w  
c z ło w ie k u  c h o le rn ą  złość. K re s  w s z y s tk ie m u  p o ło ży ła  czar­
na  p o lic ja . W y n o s ili nas po  k o le i z „K e e p  S m ilin g ”  w  cha­
ra k te rz e  w ie rz g a ją c y c h  b o ra n ó w  i  z a p a k o w a li do p o lic y j­
nego auta . N a  p o s te ru n k u  p rz e trz y m a li nas p ra w ie  ca ły  
S y lw e s te r. Za  z a k łóce n ie  p o rz ą d k u  p ub liczn e go , będz iem y  
m u s ie li za p ła c ić  po  parę  fu n tó w  od łe b k a , bo p rz y z n a liś ­
m y  się, żeśm y p ie rw s i ro zp oczę li d ra k ę . P o lic ja n t  p rz e p ro ­
w a d z a ją c y  ś le d z tw o  z a p y ta ł d o m yś ln ie :

—  O d z iew czę ta  w a m  poszło, co?
P rz y ta k n ę liś m y , ie  ta k , bo co m ie liś m y  p ow ied z ie ć , że

0 śn ieg? C zeka nas jeszcze n ie l ic h a  p rz e p ra w a  z naszym  
s ta ry m , k tó r y  d o p ie ro  ju t r o  o w s z y s tk im  się d ow ie . A  z 
N ie m c a m i n ie  w y ja ś n iliś m y t s p ra w y  do końca , czy napa­
d liś m y  na  n ic h  s łuszn ie , czy n ie . N a  p o s te ru n k u  p ró b o w a ć  
l iś m y  ic h  ja k o ś  zagaić, zb la to w a ć , po m ę s k u  w y ja ś n ić  n ie ­
p o ro zu m ie n ie , a le  gdzie  tam . C a ły  czas r w a l i  się do  d ra k i,  
w y z y w a ją c  nas w  ty m  c h o le rn y m  szw argocie  od k tó reg o  
c z ło w ie k a  jeszcze rzuca , ja k  ty lk o  go us łyszy . D o b i t k i  je d ­
n a k  d ru g i ra z  n ie  doszło . W y p u ś c ili ic h  w cze śn ie j n iż  nas
1 n ie  ch c ia ło  im  s ię  w id o c z n ie  czekać n a  d ru g ie  sp o tk a n ie . 
S p ra w y  je d n a k  n ie  w y ś w ie t l i l iś m y  do końca  i  to  nas t r o ­
chę g rięb i. A  może to  rze czyw iśc ie  b y l i  B ogu  ducha  w in n i  
lu d z ie  i  w te d y  po co to  w szys tko?  C h yba  w  te j  ca łe ; d ra ­
ce w y s z liś m y  na  n ie w ą s k ic h  d u rn i.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Wielkie zainteresowanie inauguracjq piłkarskiej „wiosny“

120 tysięcy widzów
i  tylko 8 bramek na początek

Tenisiści walczyli w hali

IN A U G U R A C Y J N E  S P O T K A N IA  W IO S E N N E J  R U N D Y  roz­
g ryw ek  naszej ekstraklasy  p iłk a rs k ie j w yw o ła ły  ogrom ne za ­
interesow anie. N a  7 stadionach zebrało się łącznie ok. 120 tys. 
w idzów . K ib ice  b y li w yra źn ie  stęsknieni za futbolem .

N A J W IĘ K S Z E  Z A IN T E R E -

G ó rn ik  —  C ra c o v ia  
R u c h  —  P o lo n ia  
Ł K S  —  L e g ia  
W is ła  — G K S  
S T A L  — P O G O Ń  
Z a w is z a  —  Ś lą s k  
S z o m b ie rk i —  Z a g łę b ie

T A B E L A
G ó rn ik 20:8 26—14

z . Z a g łę b ie 19:9 29—14
3. R u ch 17:11 27— 16
4 . Ł K S 16:12 17— 13
S. p o lo n ia 15:13 19— 20
6. W is ła 15:13 18—19
7. S ta l 15:13 13— 15
8. Z a w is z a 13:15 13— 14
9. G K S 13:15 16—18

10. S z o m b ie rk i 13:15 16—22
11. L e g ia 11:17 9— 14
12. P O G O Ń 11:17 11—23
13. Ś ląs k 10:18 12—16
14. C ra c o v ia 8:20 15—21

II liiia
O lim p ia  —  W a rm ia 3 1 (0:0)
T h o re z  —  M Z K S 1 0 (1:0)
S ta l M .  — V ic to r ia 2 0 (2:0)
P o lo n ia  B d g . —  L o tn ik  1 1 (0:0)
L e c h ia  — G ó rn ik  W . 0 0
G w a rd ia  — G a rb a rn ia 2 2 (2:1)
O d ra  — U n ią  R ac . 1 0 (1:0)
H u tn ik  — S ta r t 3:0 (1:0)

T A B E L A

1. O d ra 24:8 26—8
2. G w a rd ia 23:9 34—15
3. G ó rn ik 21:11 22— 17
4. M Z K S 18:14 21—16
5. U n ia 18:14 26—22
6. G a rb a rn ia 18:14 18—14
7. H u tn ik 17:15 17—12
8. S ta r t 15:17 16— 20
9 . W a rm ia 15:17 23—31

10. S ta l 15:17 20—29
11. V ic to r ia 14:18 19—25
12. L o tn ik 13:19 14—24
13. P o lo n ia 12:20 16—22
14. T h o re z 12:20 19—30
15. O lim p ia 11:21 24—28
16. L e c h ia 10:22 10—19

S O W A N IE  w z b u d z ił m ecz w  
C h o rzo w ie  m ię d z y  ta m te j­
szym  R uchem  i  b y to m s k ą  
P o lon ią . P iłk a rz e  P o lo n ii,  k tó ­
ry m  n ie  w ró żo n o  sukcesu , w y  
g ra l i  w  obecności 30 ty s . w i ­
d z ó w  2:1. N ie sp o d z ia n ką  b y ła  
p rze g ra n a  m is trz a  je s ie nn e j 
ru n d y  sosnow ieck iego  Za g łęb ia  
w  w y ja z d o w y m  m eczu z  b y ­
to m s k im i S z o m b ie rk a m i 0:1. 
P iłk a rz e  b y to m s c y  z a g ra li b a r 
dzo d ob rze  w  d e fe n s y w ie . Z  
p o ra ż k i Z a g łę b ia  ko rzyść  od­
n ió s ł G ó rn ik ,  k tó r y  p o  n ie ­
znacznym  z w y c ię s tw ie  n ad  C ra  
co v ią  1:0 szyb ko  z re a liz o w a ł 
sw o je  p la n y  o b ję c ia  p rz o d o w ­
n ic tw a  w  ta b e li.

IN A U G U R A C Y J N E  M E C Z E  
s ta ły  na  o gó ł na bardzo p rze ­
cię tnym  poziom ie. P iłk a rz e  są 
jeszcze d a le cy  od  sw e j n o r­
m a ln e j fo rm y . Z a w ie d li p rzede  
w s z y s tk im  n ap a s tn ic y . W  7 m e 
czach s trz e lo n o  w  n ie d z ie lę  za 
le d w ie  8 b ra m e k .

W „meczu fauli" i niewielkich emocji

Pogoń o krok od remisu
S T A L  Rzeszów —  P O ­

G O Ń  Szczecin 1:0 (0:0).
B ra m kę  zdobył w  82 m in. 
H aber. W idzów  ok. 15 tys.

T u  r o r o
T O T A L IZ A T O R  za w ia da m ia , 

że w  T o to -L o tk u ,  na  k tó r y  
w p ły n ę ło  11 768 220 za k ła d ó w  
w y lo s o w a n o  n as tę pu ją ce  n u ­
m e ry : 1, 17, 22, 31, 33, 35,
dod. 42. N astępne  lo sow an ie  
T o to -L o tk a  odbędzie  s ię  w  
d n iu  19 bm . w  S zczecin ie .

jy c rtz  b o w e n ta n

PRAHAJk*
'6 7 J P U

W Pradze Polacy bez „złota“
E U R O P E J S K IE  Ig rz y s k a  H a ­

lo w e  w  l.a . ( ic h  e m b le m a t za ­
m ieszczam y obok), k tó re  p rzez  
d w a  d n i o d b y w a ły  się w  p ra ­
s k ie j h a l i  im . F u c ik a , n ie  
p rz y n io s ły  e k ip ie  p o ls k ie j s u k ­
cesów. Nasze n a jw ię k s z e  osiąg­
n ięc ia  to  d ru g ie  m ie jsce  sz ta ­
fe ty  i  trze c ie  lo k a ty  K o m a ra  
(18.85 m ) o raz  S ta lm a ch a  (7.74). 
P on a d to  D u d z ia k  w  f in a le  
s p r in tu  b y ł 5 —  o w ie le  za

d a le k o  ja k  na  nasze a p e ty ty , a S o k o ło w s k i sko czy ł o tyczce  
480 cm  z a jm u ją c  8 m ie jsce . T a k  w ię c  P o lska , je d n a  z p o tę g  l.a ., 
n ie  o de g ra ła  w  P ra dze  w ię k s z e j r o l i  —  n ie  m o g ła  zresztą  je j  
odegrać, gdyż nasza sk ro m n a , m ęska  e k ip a  p o je ch a ła  w p ra w ­
d z ie  na za w od y  z  o f ic ja ln y m  „b ło g o s ła w ie ń s tw e m ”  P Z L A , a le  
bez w ię ksze go  e n tu z ja z m u  d la  ta k ic h  p rze ds ię w z ię ć  ze s tro n y  
w o d z ó w  p o ls k ie j le k k o a t le ty k i .  I  ta k  w  p rz y p a d k u , g d y  w ic e ­
m is tr z  E u ro p y , B a d e ń s k i s ta r to w a ł ty lk o  w  sz ta fec ie , n a w ia ­
sem m ó w ią c , p ech ow e j, k tó ra  —  po  u p a d k u  A n ie ls k a  —  n ie  
u k o ń c z y ła  k o n k u re n c ji,  je g o  s ta ry  r y w a l M a n fre d  K in d e r  
(N R F ) t r iu m fo w a ł n a  k la s y c z n y m  d ys ta n s ie  400 m . N ie m c y  po ­
t r a k to w a li z resztą  Ig rz y s k a  b ardzo  pow a żn ie , p od ob n ie  ja k  
i  R o s ja n ie , k tó r y m  n ik t  n ie  p o t ra f i ł  odebrać z w y c ię s tw a  
V/  p u n k ta c j i  ogó ln e j.

Historia się powtórzyła...
L ig o w c y  o g ło s ili w c z o ra j p iłk a rs k ą  „w io s n ę ” . S p ra w o zd a w cy  

p o d k re ś la ją  je d n a k , że b y ła  to  n ieco b lad a  in a u g u ra c ja  ro z g ry ­
w e k . W e  w s z y s tk ic h  7 sp o tk a n ia c h  m is trz o w s k ic h  p ad ło  w  su ­
m ie  8 b ra m e k , a na jczę śc ie j p o w ta rz a ją c y m  się  re z u lta te m  b y ­
ło  1:0. D la  gospoda rzy oczyw iśc ie . T a k i też re z u lta t  p a d ł w  Rze 
szow ie , gdzie  szczecińska Pogoń u le g ła  gospodarzom , S ta li ,  w  
id e n ty c z n y m  s to su n ku  ja k  w  I  ru n d z ie . P o ra ż k i m ożna s ię  b y ło  
W ty m  s p o tk a n iu  spodziew ać, gorze j iż  za ró w no  S ta l i  ja k  i  Po 
g o n i n ie  b a rdzo  d o p is y w a ły  u m ie ję tn o ś c i. M ecz s ta ł na  s ła ­
b y m  p o z io m ie  i  b y ł po  p ro s tu  n u d n y . (ms)

In a u g u ra c ja  sezonu p i łk a r ­
sk iego  w  R zeszow ie —  b yć  m o 
że na s k u te k  z im na  i  opadów  
deszczu —  n ie  w y p a d ła  im p o ­
n u ją co . S ta l odniosła zw ycię­
stwo z dużym  trudem , gdyż 
je j  napastnicy s trzela li fa ta ln ie  

sama om al n ie  straciła  
bra m ki, bow iem  ty lko  słupek  
w yręczył M a jc h ra  w  obronie  
p iłk i.

P oziom  m eczu o gó ln ie  p rz e ­
c ię tny . U  o b y d w u  d ru ż y n , a 
szczególn ie  u  gospodarzy, 
s zw a nko w a ła  ce lność podań, 
w id o c z n y  b y ł ró w n ie ż  b ra k  
w za jem nego  z ro z u m ie n ia  i 
zg ra n ia . D o p isa ła  n a to m ia s t 
k o n d y c ja  z a ró w no  u gospoda­
rz y  ja k  i  u  gości. P o r to w c y  
u s ta n o w ili w  ty m  m eczu c h y ­
ba  s w o is ty  re k o rd  —  fa u li .

W  zespole S ta l i  n a jle p ie j 
z a g ra li:  n a p a s tn ik  T o m a rs k i,
s tope r K o h u t o raz  o b roń cy  S t. 
i  R. S k ib o w ie . W  P ogon i po­
d oba ł się w s z ę d o b y ls k i, d o b ry  
tech n iczn ie  i  s zyb k i, a le  g ra ­
ją c y  n ie s te ty  b ardzo  n ieczys to  
K ie le c  o ra z  obrońca  F o lb ry c h t  
i  b ra m k a rz  F rączczak.

T .  Nowicki i Rylska
mistrzami kraju

G D A Ń S K  P A P . Zakończyły się tu  halow e m istrzostw a Polski 
w  tenisie. W  grze pojedynczej m istrzam i zostali: T . N ow ick i 
(Legia) po zw ycięstw ie nad M an iew skim  (Spójnia  W arszaw a) 
6:1, 6:2, 4:6, 6:4 oraz R ylska  (Legia), k tóra  pokonała Olszowską  
(Spójnia  W arszaw a) 6:0, 6:1.

S Ł A B O  O B S A D Z O N Y  turw 
n ie j in d y w id u a ln y  m ężczyzn* 
zgodnie  z p rz e w id y w a n ia m i, 
z a ko ń czy ł się zw yc ię s tw e m  T . 
N o w ick ie g o , k tó r y  n iespodz iew a  
n ie  ła tw o  ro z p ra w ił s ię  z M a ­
n ie w s k im . Z a w o d n ik  L e g ii 
p rzez ca ły  czas sp o tka n ia  b y ł  
panem  s y tu a c ji,  d y k to w a ł te m ­
po  g ry , p o p is y w a ł s ię  e fe k tó w  
n y m i za g ra n ia m i z p o ło w y  k o r  
tu , d e m o n s tru ją c  e fe k to w n e  
smecze i  w o le je .

W  grze p o je d yncze j k o b ie t 
g ła d k ie  zw y c ię s tw o  R y ls k ie j 
nad  O lszow ską  b y ło  też n iespo 
d z ian ką , zw ażyw szy , że n ie d a w  
no w  m is trz o s tw a c h  W arsza-. 
w y  w y n ik  b y ł o d w ro tn y .

Bokserski 
Puchar GKKFIT
N IE D Z IE L N E  S P O T K A N IA  O b o k  

s e rs k i p u c h a r  ju n io ró w  G K K F iT  
p rz y n io s ły  k i lk a  n ie s p o d z ia n e k .

A  O T O  re z u l ta ty :  B ia ły s to k  —  
W a rs z a w a  9:13, B ydg o szc z  — O ls z ty n  
16:6, Ł ó d ź  — Z ie lo n a  G ó ra  16:6, O po  
le  — W ro c ła w  10:i2, P o zn a ń  —  S zcze  
c in  15:7, G d a ń s k  —  K o s z a lin  22:0 
(w a lk o w e r ) ,  K r a k ó w  —  K a to w ic e  
9:13, R zes zó w  —  L u b lin  11:11.

Porażka portowców
w Warszawie

W  N IE D Z IE L N Y C H  M E C Z A C H  I  
l ig i  s ia tk a rz y  t y lk o  d w u k r o tn ie  goś 
c ie  sc h o d z ili z b o is k a  ja k o  z w y c ię z ­
c y . W  n a jb a rd z ie j in te re s u ją c y m  po ­
je d y n k u  zespól w ie lo k ro tn y c h  m i­
s trz ó w  P o ls k i A Z S  W a rs z a w a  p o ko ­
n a ł w  N o w e j H u c ie  sw ego g ro źn eg o  
r y w a la  H u tn ik a  3:2 (14:16, 17:15, I4 : i6 ,  
15:8, 15:13). B a rd zo  w y ró w n a n y  p rze ­
b ie g  m ia ł ró w n ie ż  m e c z  S t a l i  M ie ­
le c  z  W a w e le m  w  K ra k o w ie , k tó ry , 
w y g ra li  s ta lo w c y  3:2 (15:7, 12:15* 
6:15, 15:9, 15:13).

O to  p o zo sta łe  ro z s trz y g n ię c ia :  
L e g ia  —  A Z S  G d a ń s k  3:1 (15:2, 

12:15, 15:13, 15:6), W a rs z a w ia n k a  —  
P ogoń S zcz. 3:0 (15:4, 15:5, 15:1), G K S
—  C h e łm ie c  W a łb rz y c h  3:1 (15:2, 
12:15, 15:3, 15:7), G w a rd ia  W ro c ła w
—  O d ra  W ro c ła w  3:1 (15:10, 13:15* 
15:6, 15:6).

T A B E L A
1. L e g ia  20 60— 15
2. A Z S  W a rs za w a  18 56—16
3. H u tn ik  N o w a  H u ta  15 54—24
4. G w a rd ia  W ro c ła w  11 45—37
5. G K S  K a to w ic e  11 40—40
6 . C h e łm ie c  W a łb rz y c h  9 36—40
7. W a w e l K r a k ó w  8 34—49
8. A Z S  G d a ńs k  7 33—43
9. S ta l M ie le c  7 33—45

10. O d ra  W ro c ła w  7 27—51
11. W a rs z a w ia n k a  4 27—51
12. P o goń  S zc zec in  3 23—57

P R Z E D  M E C Z E M  o d b y ło  s ię  
pożegnanie  w y je żd ża ją ce go  do 
A u s t ra l i i  w ie lo le tn ie g o  k a p ita ­
na  zespołu S ta li —  R ysza rda  
S k ib y . W  d ru ż y n ie  gospoda­
rz y , w  k tó r e j zaczął sw o ją  k a ­
r ie rę  ja k o  t ra m p k a rz  jeszcze w  
1946 r .  —  w y s tą p ił on w  ok. 
750 m eczach.

/ip ite a  w czu c i

Srebrny medal
dla Polski

W  R O T T E R D A M IE  zak o ń czo n e  zo  
s ta ły  ś w ia to w e  m ło d z ie żo w e  ig rz y ­
sk a  w  p iłc e  rę c z n e j.

W  f in a ło w y m  s p o tk a n iu  m ę żczy zn  
R u m u n ia  o d n io s ła  zd e c y d o w a n e  z w y  
cięs tw o  n ad  P o ls k ą  22:8 (7:5). W  m e ­
czu  o trz e c ie  m ie js c e  t u r n ie ju  m ę ż ­
c zy zn  zespó ł N R F  w y g ra ł z C zecho­
s ło w a c ją  17:16 (11:10).

W  f in a le  tu r n ie ju  k o b ie t  R u m u n ia  
z w y c ię ż y ła  W ę g ry  10:7 (4:2) a  w  m e  
czu  o b rą z o w y  m e d a l, C zec h os ło w a­
c ja  p o k o n a ła  S z w e c ję  13:5 (7:3).

N A  S T A D IO N IE  W  T O ­
K IO  o d b y ły  się za w od y  
sum o (ja p o ń s k ie  zapasy) 
z  u d z ia łe m  trze ch  m i­
s trz ó w . N ie  o n i je d n a k  
p rz y c ią g a li uw agę w id zó w , 
a m a li ch łop cy , k tó rz y  da­
l i  p op is  zręczn.ości.

(C A F — Japan)
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Uwaga, rodziny marynarzy!
P o lska  Żeg lug a  M o rs k a  

w  Szczecinie

O R G A N IZ U J E  K O L O N IE  L E T N IE

D L A  D Z IE C I W  W IE K U  
O D L A T  8— 14

w  dw óch  m ie jscow ościach : 
w  D z iw n o w ie  i  w  K ie lc a c h  o raz 

D L A  D Z IE C I O D  L A T  15— 17 
obóz w  m ie jsco w o śc i Szczecno 
w  m ies iącach  lip ie c  i  s ie rp ie ń . 

D la  d z iec i z te re n u  T ró jm ia s ta  
p rz e w id z ia n y  je s t m ies ią c  s ie rp ie ń . 
U p ra w n io n e  są dz iec i, na k tó re  ro ­
dzice  p o b ie ra ją  za s iłe k  ro d z in n y  w  
P Ż M . W n io s k i na leży k ie ro w a ć  p i­
sem nie do  d z ia łu  soc ja lnego  P Ż M  
do 15. I I I .  1967 r. z p o d an ie m  n a z w i­
ska, im ie n ia , d a ty  u ro dze n ia  i  m ie j-  
ca zam ieszkan ia  dz iecka. Zg łoszen ia  
po ty m  te rm in ie  n ie  będą ro z p a try ­
w ane. O  p rz y z n a n iu  dz iec iom  k o lo n ii 

rodz ice  zostaną za w ia do m ie n i.
_______ 870-K

S P R Z E D A M  łó że czk o  
d z ie c in n e , d re w n ia n e .  
Je d n . N a ro d o w e j 8—10.

2046-G
„ J U N A K A ”  —  stan  do ­
b r y  —  sp rze d a m . L e n a r  
to w ic za  5—2?, po  godz. 
16. 2048-G

S P R Z E D A M  ta n io  sakso  
fo n  a l t .  S zc ze c in -D ą b ie , 
u l.  R a c ib o rs k a  4—2, po  
godz. 18. 2050-G

jOokaie

P rzych y lno ść  lo su  pozyskasz 
je ś l i  k u p is z  los

Krajowej Loterii 
Pieniężnej

20 m a rc a  c ią g n ie n ie  I  k la s y

Do w y g ra n ia : 500 000 z ł, 200 000 zł, 
150 000 zł, 100 000 zł.

N au ka
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
—  z a k re s  s zk o ły  po d ­
s ta w o w e j. T e l .  221-71.

1999-G

praca
P O T R Z E B N A  pom oc do 
m o w a . Pogodno  —
W ro ń s k ie g o  14 . 2023-G
P O M O C  d o m o w ą —
p r z y jm ą . T e l .  218-69, po  
godz. 16. 2011-G
G O S P O S IA  dochodząca  
p o trz e b n a . B a za ro w a  24

riieradtom oki

W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n o m , w zg lę d n ie  je d n e ­
m u . P o c z to w a  20—6.

2016-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  2 1/2 p o k o ju , k u ­
c h n ia , b a lk o n , I  p ię tro ,  
o g ród , za m ie n ię  n a 3 
n ie du że , w zg lę d n ie  2 po  
k o ję  (ś ró d m ie śc ie  lu b  
N ie b u s ze w o ). S zc ze c in -  
Z e le c h o w o , S ło w ic za  4— 
3, te l. 398-70. 2010-G

S A M O T N A  (p ie lę g n ia r ­
k a ) , p o s zu k u je  p o k o ju .  
T e l .  445-93, godz. 17—21.

2027-G
2 - P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  sp ó łd z ie lc ze , z a m ie ­
n ię  n a  3 -p o k o jo w e . W ia  
dom ość: te l. 708-20, po  
godz. 17. 2003-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e  z w y g o d a m i ( s p ó ł­
d z ie lc z e ) , z a m ie n ię  na
3- p o k o jo w e , w zg lę d n ie  
d o m e k  lu b  m ie s zk a n ie  
p rzezn a czo n e  do sp rze ­
d a ży . T e l .  463-38. 2025-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
stw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o  z w y ­
g o d am i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , S zczec in , pod  
2028. 2028-G

P R Z Y J M Ę  3 p a n ó w  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j. T e l.  
74-815. 2029-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j, (no ­
w e  b u d o w n ic tw o ), m a ł­
że ń s tw u . B o g u c h w a ły  
27— 10, od godz. 17—20.

2036-G
2 P O K O J E  (23 m  k w .) ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o , z a ­
m ie n ię  n a 2 p o k o je  

w ię k s z e . T e l .  25-718, od  
godz. 17. 2056-G

K U P IĘ  g a ra ż  b la sza ny ,
sa m ochodow y, lu b  z a - P A N I  p ra c u ją c a  poszu - 
m ie n ię  n a m o to c y k lo - k u je  p iln ie  n ie k rę p u ją -  
w y  w  śród m ieś c iu . T e l .  cego p o k o ju  su b lo k a to r  
465-61. 2049-G  sk ie g o . O fe r ty :  B iu ro

O głoszeń , S zc zec in , pod

P O L S K I i W S P Ó Ł C Z E S N Y  
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „ D z ię k u ję  
c i E w o ” g . 19.

21.55

f i lm ó w  „Je d en  k r o k  z d ro g i” , 21.30 W iers ze  S t. R y s za rd a  D o b ro w o ls k ie -  
C z a rn y  k a n a ł” , 21.50 R e p o rta ż  o go , 20.19 D . c . k o n c e r tu , 21 Z  k r a ju  

S y b e r i i, 22.25 K ro n ik a , 22.40 „ G o -  i ze ś w ia ta , 21.27 K ro n ik a  sp o rto w a , 
sp o d a rka  s o c ja lis ty c zn a ” . 22 K o n c e r t  c h ó ru  ro zg ło śn i w ro c ­

ła w s k ie j,  22.20 „R o z m o w y  o w y c h o -  
n ie -  W T O R E K  w a n iu ” , 22.30 „ A m b ic je  i  s ta r ty ” ,

22.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n e c z -  
9 15 P ro g ra m  d la  k la s  V — V I I ,  9.45 na, 23 N o w in y  i n o w in k i m u zy c zn e , 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 P o z d ro - 23.20 G ra  o rk ie s tra  tan ec zn a  P R ,  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 10 K ro n ik a , 0.10— 2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .
10.35 „ C z a rn y  k a n a ł” , 10.55 F i lm  „J e  
d en  k r o k  z d ro g i” , 15.15 O m ó w ie n ie  P R O G R A M  I I I  
p ro g ra m u , 15.20 G im n a s ty k a  d la  ■
w s zy s tk ic h , 15.30 W id o w is k o  d la  m ło  18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 W ie c zo -  

,T h e  B e a t-  d z ie ży , 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i r y  n a  U K F - ie , 18.20 R a d io w a  G ie ł-  
-  od la t  12 od la t  6, 17 „ M ło d z i lu d z ie  i ic h  r o -  d a P io s e n k i — m a rze c  1967 18.40 R a  

(p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  „ D z w o n y  d z ic e” , 18.30 T e le re k la m a , 18.45 O m ó  d io w y  T e a tr z y k  F a n ta s ty k i ..Z o ­
n a p a s te rk ę ” g. 16, 18.15, 20.30 —  czes. w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ię - d ia k  , 19 „ M u z y k a  z je d n e j -p ły ty  » 
-  p an o ra m . —  od la t  16; w to re k : n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 L e k c ja  Języka 19.25 „ K a m ie ń  i  c ie rp ie n ie  , 19.45 
.C z a rn y  P io tru ś ” g. 16, 18.15, 20.30; an g ie ls k ie g o , 19.25 P ro g n o za  pog od y , P io s e n k i fra n c u s k ie , 20.05 P rz e k r ó j  

K O S M O S  ( te l. 355-02) —  „101 d a lm a -  k r o n ik a , 20 „ M a d ę  w  N R D ” , 20.30 p rz e z  „ P rz e k r ó j , 20.20 „ T y lk o  
ty ń c z y k ó w ”  g . 9, 11.15, 13.30 — U S A  S z tu k a  k r y m in a ln a :  „ L is t  g o ń czy”  ̂ h is zna ń sk u  . 20.40 ..N a  h a rm o n ii
— od la t  7 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  21.25 P ro g ra m  z R o sto ck u ” ,
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ S y n o -  K ro n ik a ,  
w ie  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  godz.
11,i5, 13.30, 16, 18.30, 21 — p a n o ra m . ■n iiinMiH  -  u w iiiiiiriiiii M nw»i|T Y l l
— od la t  14 — N R D  (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —
„ D łu g ie  ło d z i W ik in g ó w ”  g. 10.30, ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■ i
13, 15.30, 18, 20.30 — ang . — p an o ra m .
— od  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
P O L O N IA  ( te l. 218-34) —  „ Z a m ie ń -  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40. 
m y  się  m ę ż a m i”  g . 10.30, 13, 15.30, 1335 „A lm a n a c h  m o rs k i” ,
18, 20.30 —  U S A  — od la t  16 (p o n ie  tw ó rc zo ś c i R o b e rta  S c h u m a n n a ” , 
d z ia łe k  i  w to re k );  F A L A  — „ S k a rb  14 35 „ F a la  56” , 14.45 Z  p ły to te k i  
w  S re b rn y m  J e z io rze ”  g . 17 — N R F  ro z ry w k o w e j,  15.15 W  ró żn y c h  r y t -
—  od la t  11 —  p a n o ra m .;  „ C h u d ^  m a ch, 15.30 G a w ę d a  d la  d z ie c i s ta r-  
i  in n i”  g. 19 —  p o i. —  od la t  16; szyCh , 16.05 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a -  
M A R S  — „ Ś c ia n a  c z a ro w n ic ”  g . 17, ro d o w a  16.25 K o n c e r t  życ zeń , 17 
19.15 —  p o i. — od  la t  14; S Z M A R A G  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , (1502 k H z  — o k . 200 m )  3, 6, 13. 
D O W E  (Z d r o je )  — „ P o w o d ze n ia  17 i 8 p u b lic y s ty k a  m ię d zy n a ro d o w a , M a g a z y n  in fo rm a c y jn y  —  „ D z iś  n a  
C h a r lie ”  g. 17.30, 19.30 —  f r .  — p a -  17 35 „S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie ” , lą d z ie , ju t r o  n a  m o rz u ” . G a w ę d a  
n o ra m . — od la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) 18 45 z  c y k lu :  „ M ó j dom , m o je  o -  s p o rto w a  —  „ G d a ń s k a  ro d z in a ”  —
—  „ P o g a rd a ”  — f r . - w ł .  —  od la t  18; Si e d le , 19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, c z y li cz te rd z ies to lec ie  f lo ty ” . Z  c y -  
IN A  (S ta rg a rd ) —  „4 d n i do n ie sk oń  19 30 K o n c e r t  z n a g ra ń  w ie lk ie j  o r  k lu :  „ R o z m o w y  n a  te m a ty  a k t u a l-  
czonnośc i” —  ru m . —  od la t  14; k ie s try  sy m fo n ic zn e j P R , 20.09 n e ” .
W IS Ł A  (G o le n ió w ) —  „ K o ty ”  —  f r .  ________________  _________  _

h is zpa ń sk u ” , 20.40 „ N a  h a rm o n ii I  
h a rm o n ijc e ” , 20.50 „ T ro p ic ie l snu  
n o c y  le tn ie j” , 21 „ S p o tk a n ie  n a  
szc zyc ie” , 21.25 „ C z y  p a n i m a  n a  
im ię  K ry s ty n a ” , 21.45 O p e ra  tyg o d ­
n ia , 22 F a k ty  d n ia , 22.07 „ G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w ” , 22.15 „ N ie  czy­
ta liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie ” , 22.3S 
S y lw e tk a  w ir tu o z a  — A lf re d  C a r -  
to t, 22.55 W iers ze  C . K . N o rw id a ,  
23 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  „ M u z y k a  no  
cą ” , 23.45 P ro g ra m  na w to re k  23.5# 
N a  d o b ran o c  śp ie w a  G u n n a r W ik -  
lu n d .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
R Y B A K Ó W

od la t  18.
R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
— „O d  A te n  do  M a d r y tu ”  g . 10.30—  
21.

ML U ł? Lf
13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — m o n -  

„ A la r m  n a p o lac h  ry ż o w y c h ”  
g. 20; P IW N IC A  — A l. N ie p o d le g ­
ło ś ci 19 — c z y n n y  od  g. 16—22; R O ­
B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 — k u rs  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  g. 20—22; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  W o j. P o l. 90 

B a jk a  —  „ W  z a c za ro w a n e j k r a i ­
n ie ”  g . 16.

M O T O C Y K L  do 175 cm  
sześć. —  o k a z y jn ie  k u ­
p ię . T e l .  726-67. 2007-G

K A J A K  -  S K Ł A D A K
„ P a x ” , 4 fo te le , n o w e  
— s p rze d am . T e l .  20-148.

2019-G
S P R Z E D A M  łó że czk o . 
R adogoska 10—«. 2014-G

S P R Z E D A M  „ b o k s e ra ”  
ro czn e g o . D r z y m a ły  16—

2037.

K A W A L E R K Ę
b u d o w n ic tw o ), 
n ię  n a p o k ó j : 
n ią , w y g o d y . 
B iu ro  O głoszeń, 
cin  po d  2041.

2037-G

(n ow e  
z a m ie -  

s k u c h -  
O f  e r ty  : 

S zcze- 
2041-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  S P R Z E D A M  w ó ze k  d z ie  H A L IN A  G R A L A K  zgu
“ m  k w .,  z b u d y ń - cję Cy  no w o cze sn y  o ra z  b iła  le g ity m a c ję  u b e z -  

«  iw> rr, k w .  ra d iQ  „ B a rk a r o la ”  z  p ie c z e n io w ą . 1973-G
a d a p te re m . S zc zec in , u l.
Ś w ie rc ze w s k ie g o  20—25, Z D Z IS Ł A W  Ż A B S K I  
od godz. 17—20. 2008-G zg u b ił: le g ity m a c ję  u -

b e zp ie c ze n io w ą , ro d z in -  
Z E G A R E K  z ło ty  „ D o -  n ą . 1974-G
x a ” , p ie rś c io n e k  o ra z
g a rd e ro b ę  —  sp rze d a m . 3 B M . zg in ą ł p iesek  
T e l .  718-21, do godz. 13. p u s zy s ty  b e ż o w o -b ia ły  

2005-G (b ez  o gona). w ia d o -  
d o m  p a r te ro -  S P R Z E D A M  n o w y  p o -  m ość: t e l .  426-05. 1987-G

k ie m  o p o w . 150 m  k w . 
—  n a d a ją c y m  się na  
w a rs z ta t  (w yp o s aże n ie , 
s iła , w o d a , c . o .), w  
B yd g o szc zy —  sprze­
d a m . In fo rm a c je :  B l i ­
c h a rs k i, B ydgoszcz, u l.  
S ie la n k o w a  2, te l. 263-17, 
o d  godz. 17. 913-G

ŁOdż
w y , m u ro w a n y , ogród  
o w o c o w y  1 700 m  k w . —  
s p rze d am  ta n io . S ta n i­
s ła w  K u ź n ic k i, G d a ń ­
ska 68. 912-K

G O S P O D A R S T W O  r o l­
n o  -  o g ro d n icze  1,12 h a , 
za b u d o w a n ia  — s p rze ­
d a m . Ł ó d ź , B e m a  55—5.

911-K
N O W Y  dom  z  o grodem , 
w  B e łc h a to w ie  —  ta n io  
sp rze d a m . W iad o m o ść :  
Z e n o n  S z ta je ro w s k i,  
Ł ó d ź , Z a c h o d n ia  23-b, 
57. 910-K
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  bu  
d o w la n ą  56 a ró w  p rz y  
s ta c ji k o le jo w e j w  R o ­
k ie tn ic y , p o w . P o zn a ń , 
a lb o  d z ia łk ę  z n ie  w y ­
k o ń c z o n y m  d o m k ie m .  
W iad o m o ść : S zc zec in ,
“W o j. P o ls k ieg o  40— 5.

2039-G
P O Ł O W Ę  d o m k u  — G u -  
m ie ń c e  — sp rze d a m . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń , 
S zc zec in , p o d  2030.

2031-G
S P R Z E D A M  d o m e k  je d  
n o ro d z in n y , ogród,
c . o. O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń , S zc zec in , po d  
2020. 2040-G

m t ' q M m a l r e

P A N I  pozna pan a  do 
la t  40, b e z  n a ło g ó w . C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in , pod 2047. 2047-G

k r o w ie c  n a „ T ra b a n ta ” , 
te l. 751-24, Od godz. 19. S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t-  

2004-G k ę  f irm o w ą  o tre ś c i:  
S P R Z E D A M  2 m ło d e  „ O p ła tk a r n ia  i W a f la r -  
k r o w y  n a  w y c ie le n iu , n ia  C u k ie rn ic z a , K . B a -  
S zc zec in , W y s p a  P u c k a  s iń s k i, S zc zec in , A l.  
25. 2002-G W o j. P o ls k ieg o  38, t e l .

35-567”  o raz  f irm o w e  
„ S Y R E N Ę ”  — sp rze d a m , b lo k i ra c h u n k o w e  
K r .  J a d w ig i 17—1. d ru k ie m  f ir m o w y m  ja k

2000-G n a p ie c z ą tc e . 1990-G 
S P R Z E D A M  p ie s k i
k iń c z y k i” . S zc zec in , u l. 
B o g us ła w a  48—15.

1997-G
P IA N IN O  k rz y ż o w e  z 
m e ta lo w ą  p ły tą  —  ta n io  
sp rze d a m . C zo rsztyń s ka

2024-G I I .

B O G U M IŁ  Z A J Ą C  zgu ­
b i ł  k a r tę  w ę d k a rs k ą .

Z E N O N  B O J K O  zg u b ił 
sam ochodow o -  m o to c y k  
lo w e  p ra w o  Jazdy, k a t .

2001-G

S P R Z E D A M  p ię k n e g o  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  p ies
o w c z a rk a  a lza c k ie g o . —  „ p e k iń c z y k ”  —  c z a r -
S zc zec in , A l.  W y z w o lę -  n y , p o d p a la n y . O d e -
n ia  77—8. 2038-G b ra ć : Ś ląska 6— 1, godz.

16—18. P o  trze c h  d n ia c h
u w a ż a m  :S P R Z E D A M  2 k r o w y  na  

w y c ie le n iu  ( ju ż  p o  t e r ­
m in ie ) . Ż y d ó w c e , W a r -  S Y L W E S T E R  
szta to w a  2 .

w łasność.

C H O L E ­
W A  z g u b ił p rze p u s tk ę  
s to czn io w ą . 2030-G

A L O J Z Y  P A N O W IC Z
lę  „ b ro jle ró w ” . T e l .  zg łasza z g u b ie n ie  p rz e -
264-42, godz. 17—20. p u s tk i p o r to w e j n r

2044-G 17104. 2051-G

BIURO OGŁOSZEŃ
pl. Hołdu Pruskiego 8

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7; I I  K L IN IK A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ; P O R A D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — A l.  
P ia s tó w  1 —  g . 20—8 ; P R Z Y C H O D ­
N IA  R E J O N O W A  n r  3 — W o j. P o l. 
72 — g. 18—22; S P . L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  — W o j. P o l. 42 — g. 
8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g. 20—7 
(te ’ . 86- 01) .

A P T E K I:

N R  4 —  W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l. 443-38; 
N R  47 —  A l.  W y z w o le n ia  11 —  te l. 
422-46.

C O D Z IE N N IE  P O G O T O W IE  A P T E K

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 P ro g ra m  d n ia , 16.50 D z ie n n ik  
T V ,  16.55 D la  d z ie c i d w ie  b a jk i,  
17.20 P ro g ra m  f i lm o w y  z c y k lu :  
„ C ie k a w a  k a m e ra ” , 18.05 R e p o rta ż  
f i lm o w y  „C ze c h o s ło w a c ja  — z ie m ia  
n ie z n a n a ” , 18.35 F ilm o w y  p ro g ram  
s ło w a c k i „ M in ia t u r y  tan e c zn e ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 „T e le v is n i  
N o v in y ”  (d z ie n n ik  T V ) ,  20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  „ A u to re w ia ” , 20.40 R e ­
p o rta ż  f i lm o w y  „P o d n ie b n a  s z ta fe ­
ta ” , 2 i T e a tr  T V  cze ch o s ło w a ck ie j

Z a k o ń c z e n ie  D n ia  C T  w  T V P , 23.05 
P ro g ra m , m e lo d ia  n a do b ran o c .

W T O R E K

10.55 D la  k la s  X  „J ę z y k  p o ls k i” , 
11.40 T V  f i lm  N R D  „ M a tk a  i m ilc zę  
n ie ”  —  cz. I ,  15.20 In fo rm a c je  i  p ro ­
g ra m  d n ia , 15.25 P rzy sp o s o b ien ie  ro i 
n ic ze , 16 P o lite c h n ik a  T V ,  17 w ia d o  
m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w :  „ M ło d z i w y n a la z c y ”
17.20 T e le re k la m a , 17.30 P ro g ra m  f i l  
m o w y , 18 „ G ie łd a  p io s e n k i” , 18.35 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  „ W ie lk ie  
s ło w a” , 19.05 P ro g ra m  f i lm o w y ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n ik  T V ,  20 T V  f i lm  fa b u la rn y :  
„ M a tk a  i  m ilc z e n ie ”  —  cz. I ,  21.25 
„ P a n o ra m a  lite r a c k a ” , 22.05 D z ie n ­
n ik  T V ,  22.20 P ro g ra m , m e lo d ia  n a  
d o b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 15.30 
„ R a d y  ped a g og iczn e” , 16 „ M u s ik  
B ie n n a le  1967” , 16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  7, 17 F ilm  ra d ź . „ C i  
p ie rw s i” , 18.40 T e le re k la m a , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 
S p o rt  67, 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a , 20 D la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h

Zagraniczna turystyka
na czterech kółkach

P O D O B N IE , ja k  w  la ta c h  u b ie g łych , B iu ro  T u ry s ty k i 
P Z M o t. w  Szczecin ie  p rz y g o to w u je  się do sezonu le tn ie g o . 
Już obecnie b iu ro  to  d yspo nu je  k ilk u d z ie s ię c io m a  m ie js c a ­
m i na w y ja z d y  zagran iczne. O czyw iśc ie  n a jw ię c e j ta k ic h  
w ycieczek  odbędzie  się w  p e łn i sezonu u rlo po w e go , t j .  od 
cze rw ca  do w rześn ia .

T A K  n p . do  B u łg a r i i  zo rg a n i­
zo w a ne  w y c ie c z k i są za p la n o w a n e  
n a okre s  od 20—30 d n i, k tó re  ro z ­
p o c z y n a ją  się w  m a ju . P o b y t p rz e ­
w id z ia n y  je s t  w  a tra k c y jn y c h  
m ie jscow ościach  ja k :  Z ło te  P ia s k i, 
D ro ż b a  i  S ło n e c zn y  B rze g . W  ty m  
ro k u  będą ta k ż e  w y c ie c z k i k o m b i­
n o w a n e . S ą tc* w y ja z d y  do B u łg a r i i 
i  R u m u n ii, ze s ta ły m  p o b y te m  
9 d n i w  k a ż d y m  z  ty c h  p ań s tw .

W  n a jb liż s z y m  czasie b iu ro  spo­
d z ie w a  się o trz y m a ć  ta k ż e  k i lk a ­
naście m ie js c  n a w y ja z d y  do Ju g o -  
s ła w i. A le  p ro g ra m  teg o ro czn y ch  
w y ja z d ó w  p rz e z  P Z M o t. n ie  o g ra n i­
cza  się  t y lk o  do ty c h  trze c h  p a ń s tw . 
M o ż n a  b o w ie m  s k o rzys tać  ta k że  
z p o ś re d n ic tw a  B iu ra  T u ry s ty k i  
p rzy  w y ja z d a c h  4 i  3 -d n io w y c h  n a  
W ę g ry . O rg a n izo w a n e  są ró w n ie ż  
s ta łe  w y ja z d y  do N R D . Są to  w y ­
c ie c zk i ty p u  ca m p in g o w e go , 6 -d n io -  
w e  w  o k o lic e  B e r l in a  i  8 -d n io w e , 
tu ry s ty c z n e , nad  m o rze  i w  in n e  
re jo n y  N R D . W res zcie  w y c ie c zk i 
h o te lo w e  n a tra s ie  B e r l in —P o c z­
d am — D re zn o . T ra s ę  tę  z n o c le g a m i 
m o żn a  o b je c h a ć  w  c iąg u  6 d n i.

W A R T O  ró w n ie ż  n a d m ie n ić , że 
B iu ro  T u ry s ty k i P Z M o t. z a ła tw ia  
z m o to ry z o w a n y m  tu ry s to m  w s zys t­
k ie  fo rm a ln o ś c i, zw ią z a n e  z  w y ­
ja z d a m i in d y w id u a ln y m i do B u łg a r ii  
' n a  W ę g ry . (B o z)

Tylko w niedzielę

K ro n ik a
luypadkóu:
W E  W S I B y to w o  po d  S ta rg a rd e m  

w o a d ła  do r z e k i In y  po zo staw io na  
b e z  o p ie k i d o ro s ły c h  c z te ro le tn ia  
có re czk a  m ie js co w e g o  ro ln ik a  —  L i ­
d ia  B . Z w ło k i  d z ie c k a  w y d o b y to . 
D o ch o d zen ie  w  to k u .

P O D C Z A S  ś liz g a w k i n a  L o d o g ry -  
»ie u p a d ła  —  p o p c h n ię ta  p rz e z  w spół 
u c ze stn ik a  z a b a w y  —  9 - le tn ia  M a ł ­
g o rza ta  R . D z ie w c z y n k a  u d e rz y ła  
g ło w ą o t a f lę  lo d o w is k a  i s tra c iła  
p rzy to m n o ś ć . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie rd z ił w s trza ś n ie n ie  m ózgu  i 
s k ie ro w a ł M a łg o rz a tę  R . do  k l in ik i  
c h iru rg ii d zie c ię ce j p rz y  u l.  U n ii  
L u b e ls k ie j.

W  W Y N IK U  n ie p o ro z u m ie ń  ro ­
d z in n y c h , m ie s zk a n ie c  u l.  M e ta lo ­
w e j w  P o d ju c h a c h  —  A le k s a n d e r Z . 
z a in k a s o w a ł od z d e n e rw o w a n e j m a ł­
ż o n k i szereg  ciosów  w  g ło w ę . P ie r ­
w s ze j p o m o cy  u d z ie l i ł  ra n n e m u  le ­
k a rz  p o g o to w ia .

T R A M W A J E  l in i i  „5”  i  „6” p a r ­
k u ją c e  w  re m iz ie  n a G o c ła w iu  w y ­
je c h a ły  dziś ra n o  n a tras ę  z p o w a ż ­
n y m  o p ó źn ie n ie m ; w s k u te k  a w a r i i  
tz w . p ro s to w n ik a , za je z d n ia  p o zb a­
w io n a  b y ła  d o p ły w u  p rą d u  w  godz. 
4.20—5.15.

(ap)

Opel za 200 tys.
L IC Z Y L IŚ M Y  n a tę n ie d z ie lę  i n i#  

co ro zc za ro w a liś m y  s ię . N ie  b y ła  je ­
szcze w  p e łn i w io s en n a , w ia t r  |  
ch łód  n ie  p o z w o liły  n a  d łuższe spa-; 
c e ry . N ie m n ie j n a  u lic a c h  b y ło  ro j-: 
n o . M . in . sp o ry  t łu m  lu d z i p r z e *  
ca łe  p rz e d p o łu d n ie  o b le g a ł p a rk in g  
p rz y  A l.  N ie p o d le g ło ś c i, gdzie  A u ­
to m o b ilk lu b  u ru c h o m ił k o le jn ą  g le l 
dę sam ochodów .

N ie  sta ło  dużo sa m ochodów , za­
le d w ie  k i lk a .  C ó ż  z a p re ze n to w a n o  
a m a to ro m  c zte rec h  kó łek ?  N a jd ro ż  
sze s z tu k i, to  d w a  b ia łe  O p le -R e k o r  
d y  (190 tys . i 200 tys . z ł)  p rz y tra n s -  
p o rto w a n e  tu  a ż  z Ł o d z i (sądząc po  
z n a k a c h  re je s tr a c y jn y c h ) . O fe ro w a ­
no ró w n ie ż  c za rn o -b ia łe g o  T a u n u s a  
za 115 tys . z ł, d w a  M o s k w ic ze  po 75 
tys . i  68 tys . z ł, cze rw o n e go , z le k ­
k a  s fa ty g ow an e go  V o ls w a g en a  za  
95 tys . z ł, S y re n k ę  za 57 tys . z ł. S k o ­
dę starszego ty p u  za 57 tys . z ł, d w ie  
W a rs za w y  po  50 tys . z ł, n a jta ń s z y m  
w o ze m  b y ł M o s k w ic z  z 1952 r .  za  
26 ty s . z ł. C z y  tra n s a k c je  d o sz ły  
do s k u tk u ?  N ie  w ie m y . T a je m n ic a  
h a n d lo w a . ( T a K j

N o ta tn ik
szczeciński

»»
W  z w ią z k u  z w p ro w a d z e n ie m  doa  

czep do au to b u s ó w  l in i i  „55” , od  
dziś au to b u sy  te  k u rs o w a ć  będą d®  
u l. T k a c k ie j,  a  p rz y s ta n e k  n a  u l *  
W ie lk ie j zo s ta je  z lik w id o w a n y .

Z e b ra n ie  n a u k o w e  S e k c ji T e o r i i  
E k o n o m ii i S ta ty s ty k i Po lskiego, 
T o w a rz y s tw a  E k o n om iczn e g o  o d b ę­
d z ie  się  ju t r o ,  14 b m . o godz. 18, W  
s a li k o n fe re n c y jn e j K lu b u  P ra co w -j 
n ik ó w  N a u k i p r z y  u l.  W ie łk o p o l^  
s k ie j 19. N a  ze b ra n iu  d r  Z y g m u n t  
Z ie liń s k i w y g ło s i o d c zy t p t . „E k o n o  
m e try c z n a  a n a liz a  ry tm ic zn o ś c i p rz e  
b ie g u  p ro ce só w  gosp o d arc zyc h ” .

„ A L A R M  N A  P O L A C H  R Y Ż O *  
W Y C H ”  —  m o n ta ż , o p a r ty  n a  a k ­
tu a ln y c h  m a te r ia ła c h  pub licys tycz-*  
n y c h  o ra z  te k s ta c h  lite ra c k ic h ,  
ja k  a u te n ty c z n e  p o d a n ia , legen-j 
d y  i  w ie rs ze  w ie tn a m s k ie  —  zo b a­
c z y m y  dziś , w  p o n ie d z ia łe k  O 
godz. 20, w  k lu b ie  „13 M u z ” . W y ­
k o n a w c a m i będą a k to r z y  te a tró w  
d ra m a ty c z n y c h : M a r ia  B a k k a ,
L u d m iła  L e g u t 1 B ogdan  G ie rs z a -  
n !n , k tó r y  p ro g ra m  reżyserował«; 
S c e n o g ra fia  J . K o ła c z a .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l .  d z ia ł
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478' 21: s e k r e ta r z  r e d a k c j i  4M -33, s e k r e ta r ia t  te c h n ic  d a le k o p is y  240-18.
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33; d z ia ł łą c zn o ś c i z c z y te ln ik a m i « 0- 21^ B i u r o  O g ło s zeń  . « » ^ r e d a k c j a  V K O  P rze d s ię .nośc i z  c z y te ln ik a m i 4SU-zi; B iu ro  u g io sze n  no .o *., ic u c w j« »  o — .  1V77n p rz e d s ie -
P re ń u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a . n o n r^ e d za lac ec o  o k re s  p re n u -b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s i ą ż k i  „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , Al. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 dnia m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n

-  ’ ■ ’ n ie  -  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  -  75 z ł;  ro c zn ie  -  150 z l. P re n u m e ra t?  n a zag ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 sJ ? L f  Prz yJm u Je D c _ ,m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  . .
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23, te l. )-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.
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Uroda i nowoczesność

Jak będzie wyglądać 
salon na Wielkiej?

13 M A R C A  1967 R. 
Poniedziałek

D Z IŚ : K rystyny  

JU T R O : Leona

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  po­

czą tko w o  n ie w ie lk ie , póź­
n ie j w z ras ta jące  i  o k re ­
sowe opady deszczu p rzy  
te m p e ra tu rze  od 4 do  8 st. 
C. i  s iln y c h  w ia tra c h  po-  
łu dm o ioo -za eh o dn ich  i  po ­
łu d n io w y c h .

RADA DNIA
3ÓL N ie  rób wiosennych 
^  porządków  w  ostatniej 
ch w ili —  możesz zacząć 
od dzisiaj!

Z A L E C E N IE  K O M IT E T U  D R O B N E J  W Y T W Ó R C Z O Ś C I w  
spraw ie urucham iania w zorcow ych zakładów  usługowych, 
zrealizu je  w  naszym  mieście jako  pierw sza spółdzielnia p ra ­
cy „U roda”. Czym  pow inien się charakteryzow ać praw dziw ie  
nowoczesny zakład? Przede w szystkim  pracownicy św iad­
czący usługi muszą m ieć w ysokie k w a lifik a c je  zawodowe. 
A paratu ra  i urządzenia pow inny być ja k  najlepszej jakości, 
pomieszczenia w ykorzystane ta k , aby zapewnić dobre w aru n ­
k i do obsługi k lie n tó w  i do p racy  d la  osób zatrudnionych  
w  zakładzie.

O d pew nego czasu O śro de k  cy fry z je re k  —  dzięki czemu 
In fo rm a c ji U s łu g o w e j z a jm u je  k lie n tk a  siedząca w  fotelu nie 
się o p raco w a n ie m  d o k u m e n ta - będzie w idoczna z sali. Zm on- 
c j i  te ch n iczn e j do p la n o w a n e - tow ane będą także dw ie kab i- 
go re m o n tu  i  m o d e rn iz a c ji za - ny, w  których m yte będą w ło - 
k ła d u  fry z je rs k ie g o  p rz y  u lic y  sy. N a m a rg in es ie  w a rto  wspom  
W ie lk ie j.  W e d ług  p ro je k tu  n ieć  o w p ro w a d z e n iu  w  odno- 
część o g rom n e j szyby w y s ta -  vt io n y m  za k ład z ie  n ow ośc i go- 
w o w e j zas łon ię ta  zostan ie  d u -  d n e j szerszego rozpow szechnię  
żym  fo to g ra m e m  re k la m o w y m , n ia . M ia n o w ic ie  każda  k l ie n t-  
H a ll  ozdobi n a to m ia s t k o m p o - ka  będzie  o trz y m y w a ć  czysty  
zyc ja  o praco w a na  p rze z  Ł u - rę c z n ik  w  n y lo n o w y m  worecz-
kasza N ie w is ie w ic z a .

P rze p row a d zon a  b ędz ie  zm ia  
na a rc h ite k tu ry  w n ę trz . A u to ­
re m  now ego p ro je k tu  je s t inż . 
E. S iebe rt. W prow adził on ru  
chome przegrody pom iędzy po­
szczególnymi stanowiskam i pra

»Jaty jesteśmy, jakim i chcemy Wyć?“

Wszystko co najlepsze...
„ P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  w a m  w s zy  s ty k ę  u z u p e łn ić  jeszcze o n a s tę p u ją  

stk o  co n a jlep s zeg o  p rz y g o to w a ły  ce d an e : w  im p re za c h  „.Tacy jesteś  
szczec iń s k ie  s zk o ły  ś red n ie  n a c z w a r m y ”  w y s tę p o w a ło  łą c z n ie  60 zespo­
l ą  ju ż  im p re z ę  — „ J a c y  je s te ś m y  — łó w  z 4 lic e ó w  o g ó ln o ks zta łcą cy ch , 
ja k im i  c h c em y być ? ” . T y m i s ło w a m i 15 te c h n ik ó w , 4 zas ad n ic zyc h  szkó ł 
u cze ń  T e c h n ik u m  C h em ic zn eg o , a za w o d o w y c h  i  P a ła c u  M ło d z ie ż y , w  
za ra z e m  k o n fe ra n s je r  im p re z y , A n -  s " m ie  po n ad  700 osób. W  tra k c ie  
d rz e j J a rz e m b o w s k i, żeg n a ł gości ty c h  s p o tk a ń  m ło d z ie ż  m ia ła  m o ż-  
g ałów eg o  k o n c e rtu . W c z o ra j b o w ie m  ność b ezp o ś red n ie j ro z m o w y  z 24 
k o ń c zo n o  teg o ro czn ą  p re z e n ta c ję  ze z a p ra s z a n y m i s p e c ja ln ie  gośćm i, re -  
s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  s zc zec iń s k ic łi p re z e n tu ją c y m i ró żn e  ś rod o w isk a  
szk ó ł, o rg a n izo w a n ą  t ra d y c y jn ie  ju ż  naszego m ia s ta , 
p rz e z  K u ra to r iu m , „ K u r ie r  S zc zec iń

- s k i” , Z a c h o d n io -P o m o rs k ą  K o m e n -  W e  w c zo ra js zy c h  d w ó ch  k o n c e r -  
d ę C h o rą g w i Z H P  i  D o m  K u lt u r y  tac h  g a lo w y c h  w y s tą p il i  p rze d s ta -  
‘K o le ja rz a . w ic ie le  24 szk ó ł, n a  p ro g ra m  zas

I s k ła d a ły  się f ra g m e n ty  ic h  po p rzed
K o n c e r t  g a lo w y  b y ł s k ła d a n k ą  n a j n ic h  w y s tę p ó w . N ie s te ty , b ra k  m ie j-  

le p s zy c h  f ra g m e n tó w  p o p isó w  u c z - sca n ie  p o zw a la  n am  d z iś  z a ją ć  się 
n io w s k ic h  zespo łów , p re z e n to w a - oceną w a rto ś c i p o szczegó lnych  p u n k  
n y c h  p o p rze d n io  n a  8 m ło d z ie ż o - tó w  ga low eg o  p ro g ra m u , d o  tego  
w y c h  s p o tk a n ia c h . W a rto  tę  s ta ty -  w ró c im y  n ie co  p ó ź n ie j n a  ła m a c h  
1 „ K u r ie r a ” . N ie  o ocenę z re sztą  w
— — ............. ........................... . . .o t e j  im p re z ie  c h o d z i, p rze g lą d  bo-

Od dziś
wiosenna

w y p r z e d a ż
Po sezonow ej obn iżce  cen na  

'b u c ik i,  p łaszcze dam sk ie  a o- 
s ta tn io  ró w n ie ż  na kapelusze 
m ęsk ie , p rzysz ła  k o le j na w io ­
senną w yp rze d a ż  b luze k  d am ­
s k ic h  z tk a n in  b a w e łn ia n y c h  
i  koszu l m ę sk ich  z tk a n in  b a ­
w e łn ia n y c h  d ru k o w a n y c h , je ­
d n o b a rw n y c h  p o p e lin o w y c h  z 
n ie u s z ty w n io n y m  trw a le  k o ł­
n ie rz y k ie m  oraz  ko s z u l f la n e ­
lo w y c h  z k o łn ie rz y k a m i bez 
s tó je k  —  pochodzących  z p ro ­
d u k c j i  la t  od 1961 do 1966 
w łą c z n ie .
| T o w a ry  te  będą się z n a jd o ­
w a ć  w e  w s z y s tk ic h  b ra n żo w ych  
sk le pa ch  d e ta liczn ych . S toso­
w a n a  będzie , na w z ó r za gra ­
n ic z n y , tzw . sprzedaż z b o n i­
f ik a tą .  O b n iżka  będzie  s tosow a­
na  w  czasie zakupu. N p. o ile  
ko szu la  m ęska k o s z tu je  156 zł 
b o n if ik a ta  w y n o s i 40 proc. czy- 
} i  62.40, za tę  koszu lę  k l ie n t  
¡zapłaci w ię c  ty lk o  93.60 z ł. 40 
p ro c . b o n if ik a ta  d o tyczy  w szys t 
k ic h  koszu l m ęsk ich , 30 proc. 
b lu z e k  d am skich.
| Szczecińska h u r to w n ia  dyspo 
n u je  33 ty s ią c a m i ko szu l i  7 
ty s . b luzek . Je że li h an de l de­
ta l ic z n y  u m ie ję tn ie  w y e k s p o ­
n u je  w  sk lepach  te  to w a ry  
(m oże ja k ie ś  m ik ro p o k a z y  —  
k ie d y ś  w  P oznan iu , podczas ta r  
g ów , o g ro m n y m  za in te re sow a ­
n ie m  c ieszy ł s ię  p okaz  podczas 
k tó re g o  koszu le  m ęsk ie  p re zen ­
to w a ły  m o d e lk i!) , w s z y s tk ie  ko  
s zu le  i  b lu z k i zostaną sp rze- 
idane. W iosenna  w yp rze d a ż  bę- 
jdz ie  t rw a ła  do 15 k w ie tn ia , (aż)

w ie m  m ia ł sw ój zas ad n ic zy  ce l w  
d o b re j, w s p ó ln e j i  p o ży te c zn e j za b a ­
w ie  p rzy  ró w n o cze sn e j p re z e n ta c ji 
arty s ty c zn e g o  d o ro b k u  szc zec ińskich  
zes p o łó w  u c z n io w s k ic h . P rz y z n a ć  
trze b a , że za ró w n o  o rg a n iz a to rz y  
ja k  i u cze s tn ic y  te j p ię k n e j za b a w y  
z d a li eg za m in  na p ią tk ę , w  c y k lu  
i ir .u re z  m ło d z ie ż  u d o w o d n iła , że u -  
m ie  śp iew a ć , ta ń c zy ć , d o b rze  re c y ­
to w a ć , g rać  i m u z y k o w a ć , że w  
m y ś l has ła  im p re z y  go d n ie  p rzed s ta  
w iła  J A K A  J E S T  i u sp o k o iła  starsze  
p o k o le n ie  co do tego  J A K Ą  C H C E  
B Y C .

P rz y p o m n ijm y  je szc ze, że dalsze  
d w a  k o n c e r ty  g a lo w e  o d b ęd ą  się w  
n a jb liż s z y  c z w a rte k , ró w n ie ż  w  D o ­
m u  K u lt u r y  k o le ja r z a .  (T a K )

Kurs sióstr
Pogotowia PCK

S zczec ińsk i P o ls k i C ze rw o n y  
K rz y ż  o rg a n iz u je  n o w y  k u rs  sióstr  
P o g o to w ia  P C K . W a ru n k ie m  p rz y -  
fęc ia  je s t d o b ry  s ta n  z d ro w ia  i 
po s ia d an ie  ś w ia d e c tw a  u ko ń c zen ia  
s zk o ły  p o d s ta w o w e j. K u rs  n ie  d a­
je  u p ra w n ie ń  za w o d o w y c h , a le  u -  
m o ż liw ia  z a ro b k o w a n ie  ty m  k o b ie ­
to m , k tó re  ze  w zg lę d u  n a w a ru n ­
k i ro d z in n e  n ie  -m ogą p o d ją ć  p ra ­
cy  w  z n o rm a liz o w a n y c h  g odzinach .

K a n d y d a tk i n a  k u rs  m o g ą  ju ż  
od dziś s k ła d a ć  po d an ia  o p rz y ję ­
c ie . Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  Z a rzą d  
W o je w ó d z k i P C K  w  S zc zec in ie , A l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  63. K u rs  ro z ­
po czn ie  s ię  15 b m . (hs)

Kto zgubił?
D o  p . P e rs za , zam . p r z y  u l .  S z p il­

k o w e j 4 (M ś c ię c in o ) p r z y b łą k a ł się  
d u ż y , b rą z o w y  p ies.

D o  p . J o la n ty  P rz y tu ło w s k ie j,  
za m . p rz y  u l .  W ro c ła w s k ie j 9 p rz y ­
b łą k a ł się  dog n ie m ie c k i (5.I I I . b r . ) .

Z n a le z io n o  m a łe g o  ru d e g o  psa 
(d łu g i w ło s ). In fo rm a c je :  t e l .  706-18.

W  re d a k c ji ,  p o k . 49 — do  o d e b ra ­
n ia  o k u la ry  le c zn ic ze  zn a le z io n e  w  
p o b liżu  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r­
s k ic h .

k u , przeznaczony w y łą c z n ie  do 
je j  u ż y tk u . - - j r r

Ina cze j u rządzona  zostan ie  
ró w n ie ż  sala kosm etyczna , 
gdzie  d z ię k i zb u d o w a n iu  p rze ­
p ie rzeń , p ow sta ną  k a b in y . A  
w ię c , osoby poddaw ane zab ie ­
gom  ko sm e tyczn ym  n ie  będą 
w id o czne  d la  in n y c h  k lie n te k .

W  ta k  u rzą dzo nym  za k ład z ie  
także  i  w yposażenie  będzie  no 
woczesne i  fu n k c jo n a ln e . A p a ­
ra ty  do suszenia w łosów u -  
mieszczone zostaną w  ścianie, 
ja k  k in k ie ty . Są one nie ty lko  
bardzo estetyczne lecz i... bez- 
szmerowe. W y m ie n io n e  będą 
ró w n ie ż  m eb le , k tó re  w y k o n a ­
ne zostaną na spec ja lne  zam ó-

R e m o n t za k ład u , p rz e w id z ia  
n y  na m a j, t rw a ć  będzie  m ie ­
siąc. Je ś li w y k o n a w c a  (M P R B  
2) dostosu je  się ściś le  dó p ro ­
je k tu  —  to  o trz y m a m y  sa lon 
u s łu g o w y , za s ługu jący  w  p e łn i 
na  tę  nazwę. (Jo l)

„Âit,tietętn" 
pomiedeit

„SIEDEM ROŻ"

■4r T a k ą  n a zw ę  o trz y m a ła  
no w o  o tw a r ta  k w ia c ia rn ia  
p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ieg o . Je  
s li z a in s ta lo w a n y  tu  neo n  b ę­
d z ie  d z ia ła ł — to  m ia s to  z y ­
ska n o w y , ła d n y  a k c e n t de­
k o ra c y jn y .

KONKURENCJA?

~4r M im o  zn a c zn e j lic z b y  
k w ia c ia r n i  p rz e k u p k i n a d a l 
w io d ą  p ry m  w  sp rze d aży  w io ­
sen n yc h  b u k ie tó w . W  sobotę  
h a n d lo w a ły  o n e  p rz e b iś n ie g a -  
m i, k tó r e  o i le  n a m  w ia d o m o , 
z n a jd u ją  się p o d  o ch ro n ą , o
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c zy m  in fo rm u je m y  za in te res o ­
w a n e  c z y n n ik i.

KURZ W MIEŚCIE

-Ą- O d  k i lk u  d n i p o le w a c z k i  
M P O  o d ś w ie ża ją  je z d n ie . N a ­
to m ia s t n a le ż a ło b y  p rz y p o m ­
n ie ć  o o b o w ią z k u  p o le w a n ia  
c h o d n ik ó w , p o n ie w a ż  p rz e ­
c h o d n ie  to n ą  w  o b ło k a c h  k u ­
rz u , pozostałego po  z im o w e j 
a k c j i  o d śn ie żan ia .

HUTNICY OTRZYMAJĄ 
NOWA ŁAŹNIĘ

+■  N a  te re n ie  H u ty  „S zcze­
c in ”  t rw a  b u d ow a n o w e j ła ź ­
n i d la  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u ,  
o b lic zo n e j n a 1 000 m ie js c . tJ - 
ru c h o m ie n ie  te j  ła ź n i znac zn ie  
p o lep s zy  h ig ie n ę  h u tn ik ó w ,  
p ra  i ją c y c h  ja k  w ia d o m o  w  
w y ją tk o w o  u c ią ż liw y c h  w a ru n  
k a c h . O b e c n ie  p ra c o w n ic y  h u ­
t y  k o rz y s ta ją  ty lk o  z  n ie lic z ­
n y c h  i  n ie w ie lk ic h  ła ź n i c zy n ­
n y c h  p r z y  k i lk u  w y d z ia ła c h .  

___________________________ (a r)

Czytelnicy pytają — „Kurier“  odpowiada

TYLKO DLA SZCZECINIAN
W ie lu  C z y te ln ik ó w  zw raca  ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  sezonowi^ 

się do re d a lcc ji z prośbą  o w y  osoby zam eldow ane na  p o b y t 
ja śn ien ie  zasad  toypożyczan ia  czasow y, a także  m ężczyźn i w  
te le w izo ró w . O  u dz ie le n ie  in fo r  w ie k u  p rze dp ob o ro w ym  i  pobo- 
m a c ji na ten  tem a t z w ró c il iś -  ro w y m . N ie  w ypożyczam y te le  
m y  się do k ie ro w n ik a  d z ia łu  w iz o ró w  ró w n ie ż  osobom , mię, 
h an d low eg o  Z U R iT -u  —  H E N  szka jącym  poza Szczecinem. 
R Y K A  N A S IA D K A .  _  N a  j a k  ¿ iugo m o żna w y *

— K to  m a  p ra w o  do w y  p o -  pożyczyć te le w izo r?
życzen ia  te lew izo ra?  _  N a  ofcres n ie  i lu is z y  n i i

—  P ra c o w n ic y  a d m in is tra c ji 6 m ies ię cy . Po u p ły w ie  tego
p ań s tioo w e j i  in s ty tu c j i  pań -  czasu k l ie n t  m u s i się w y p o w ie  
s tw o w y c h , uspo łeczn ionych  za - . dz ieć czy zw raca  a pa ra t czy  
k ła d ó w  p ra cy , p ra c o w n ic y  o rga  go ku p u je . O sobom  k u p u ją c y m  
n iz a c j i spo łecznych i  p o li ty c z -  w ypożyczo n y  te le w iz o r o d licza  
n ych , o fic e ro w ie  i  p o d o fic e r o -  m y  od je go  ceny  sum ę, k tó rą
w ie  za w od o w i, c z ło n k o w ie  w p ła c iły  za  w ypożyczen ie ,
z w ią z k ó w  tw ó rc z y c h , sp ó ld z ie l 
n i p ra c y  zrzeszonych  w  Cen­
t ra ln y m  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i 
P racy, osoby za tru d n io n e  w  
s tow arzyszen iach  o raz  je dn o s t­
kach im  p od le g łych  o raz  osoby  
pob ie ra jące  re n tę  z ty tu łu  za­
o pa trze n ia  em e ry ta ln e go  lu b  
zaopatrzen ia  in w a lid ó w  w o je n  
nych lu b  w o js k o w y c h .

—  A  k to  nie może w ypoży­
czyć telewizora?

—  P ra w a  do w ypożyczan ia  
a p a ra tu  n ie  m a ją  p ra c o w n ic y  
f iz y c z n i,  k tó rz y  n ie  p rzepraco  
w a li w  d an ym  za k ład z ie  jeszcze 
3 m ies ięcy  oraz osoby n ie  po­
siada jące zdo lnośc i do d z ia łań  
p ra w n y c h . N ie  m a ją  ty c h  p ra w

Nina¿

Szkolenie wojskowe
W  P IĄ T E K  o d b y ło  się szk o le n ia  

w o js k o w e  k ie ro w n ic tw a  P re z y d iu m  
M ie js k ie j i  P o w ia to w e j R a d y  N a ro ­
d o w ej w  S zc zec in ie  w  z a k re s ie  po ­
w s zec h ne j s a m o o b ro n y , z u d z ia łe m  
przew o dn iczą ce go  P re z y d iu m  M R N  
- -  H . Ż U K O W S K IE G O  i  p rz e w o d n i­
czącego P re z . P R N  —  H .  S T E ­
F A N IK A .

T e m a te m  szk o le n ia , k tó re  p ro w a ­
d z ił szef M ie js k ie g o  S z ta b u  W o js k o ­
w ego  — p p łk . E . K u r ty c z , b y k *  
m ie js ce , ro la  i  zad a n ia  s a m o o b ro n y  
na te re n ie  m ia s ta  i p o w ia tu  S zcze­
c in  o ra z  zad a n ia  i  o b o w ią z k i w ła d z  
te re n o w y c h  i  o rg a n iz a c ji społecz­
n y c h  w  za k re s ie  p rz y g o to w a n ia  od ­
d z ia łó w  sa m o o b ro n y . <ar)
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W C Z O R A J S Z Y  K O N C E R T  p r z y  m e lo m a n ó w , a le  te ż  z d o b y w a c ie  w  W y k o n a w c a m i udanego  k o n c e r tu

p ra w ę  n ie z w y k łą . Z  o k a z ji  5 -le c ia  z ja s tó w  m u z y k i” , 
p ra c y  S zc zec ińsk iego  T o w a rz y s tw a
M u zyczn e g o  o d b y ła  się p rze d  K on- H .  H u b e r  w rę c z y ł n a rę c e  p reze -  
c e rfe m  n ie z w y k le  m iła  i  ja k b y  f a -  sa S T M  —  W . P a w ło w s k ie g o  d yp -  
m il i jn a  uroczystość . P rz y b y ł n a n ią  lo m , p rz y z n a n y  T o w a rz y s tw u  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  H . H U B E R ,

„ C a m e ra ta  szczec ińska”  ora:
P o  k o n c e rc ie  za s łu że n i c z ło n k o w ie  
Z a rz ą d u  S T M  o ra z  m u z y c y  —  w y k o ­
n a w c y  o trz y m a li  n a g ro d y  od  W y d z i*  
łó w  K u lt u r y  P re z . W R N  i M R N , a  
od  p u b lic zn o ś c i — k w ia t y  i  d ługo ­
t r w a łe  b ra w a . O d c zy tan o  ró w n ie ż

W K  F J N  za  zas łu g i w  d z ia ła ln o ś c i te le g ra m y  g ra tu la c y jn e  od  in s ty tu -, 
.T . , , . . c j i  i  osób p ry w a tn y c h ,

k tó ry , w  c ie p ły c h  słow ach  w y ra ż a -  sp o łe czn e j, szczegó ln ie  w  obchodach  (m c)
ją c  T o w a rz y s tw u  u zn a n ie  za  n ie z w y  T y s ią c le c ia . P o d z ię k o w a n ia  p rz e k a -  N a  Z(| j ę Ci u ; g ra  C a m e ra ta  Szczeą  
k le  p o ży te c zn ą  dzia ła lno ś ć , p o w ie -  z a ł ró w n ie ż  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  c iń s k ą ,
d z ia ł:  „ ra c z y c ie  m u z y k ą  n ie  ty lk o  P M R N  —  Z .  M itk ie w ic z . F o to :  S T . C IE Ś L A K


